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Z a p r z F i r ę i o n g  d o s t a w c a  w i n  m s i ^ i l n p c t i  

ppleca dla Przewielebnego Duchowledstwći
wtn& ( o k a f s k ie  m sza ln e .

Pikiliszki i ich r cha.
P o d o b n o  w  P ik iliszk a ch  o d b y ła  si^ w a

ż n a  n a ra d a , p o św ięco n a  sy tu a c j i  P o lsk i n a  
te re n ie  m ięd zy n a ro d o w y m . Nie w  W a rsz a 
w ie, n ie  w  P o zn an iu , s to licy  te j w łaśn ie  
d z ie ln icy , p rzec iw k o  k tó re j w y m ie rzo n a  je st 
p ro p a g a n d a  n iem ieck a , n ie , w reszc ie  w  K ra
ko w ie , lecz w łaśn ie  w  P ik iliszk a ch  . . .

ł> r-
A le n ie  sp ie ra jm y  się  o m ie jsce , w 'ażne 

je s t  to , że zaczę to  się  n a ra d z a ć  n a d  s y tu a 
c ją  m ię d zy n a ro d o w ą P o lsk i. T y le  się o n ie j 
m ów i i p isze  z a g ra n ic ą , ta k ie  s ta m tą d  n a d 
c h o d z ą  n ie p o k o ją c e  w ieści, że  n a sz a  b ez 
tro s k a ,  b ra k  ja k ie jk o lw ie k  pow ażn ie jsze j 
re a k c ji  n a  to , co się  dzie je , m u sia ła  budzić  
co raz  w ięk sze  zdum ien ie  nie ty lk o  w e
w n ą trz  kraju., a le  i w śró d  n aszy c h  n ie licz
n y c h  p rz y ja c ió ł za g ran ic ą . O dbyw a się  p o 
w sze ch n a  m obilizac ja  w sz y s tk ic h  nam  w ro 
g ich  sił i czynników ’, n aw et rad io  a n g ie l
sk ie  o d d a je  się  n a  u słu g i a n ty p o lsk ie j p ro  
p a g a n d z ie , a  n a s  ja k b y  n ie b y ło , ja k g d y b y  
te n  a ta k ,  w y m ie rz o n y  p rzec iw k o  n aszy m  
g ra n ic o m  i p ro w a d zo n y  n a  n ie b y w a ły m  d o 
tą d  p o d  w zg lęd em  szerokośc i fro n c ie , n a s  
n ie  d o ty c z y ł, nie in te re so w a ł i n ie  po b u d za ł 
d o  en e rg iczn ie jszeg o  d z ia ła n ia . T am , p o za  
g ra n ic a m i k ra ju ,  w  n a jp o w a żn ie jsz y ch  
o śro d k a c h  p o lity k i m ięd zy n aro d o w ej, ro z
tr z ą s a  się co raz  śm iele j i co raz  zu ch w ałe j 
z a g a d n ie n ia , zw iązan e  z is tn ien iem  p a ń 
s tw a , jegc c a ło śc ią  i n iep o d leg ło śc ią , a 
u  n as  n ic , m a rtw a  cisza , u d a w a n ie  s f in k sa , 
k tó re  n ie  je s t  ju ż  w  s ta n ie  n ik o g o  w  b łą d  
w prow  adzić .

J e ż e li  w iadom ości o n a ra d a c h  w  P ilu - 
Iiszk ach  o k a ż ą  się  p raw d ziw e , jeże li is to tn ie  
p o w zię to  ta m  d ec y z ję , k tó re j d a lszą  k o n 
se k w e n c ją  będzie  za k ty w iz o w a n ie  n asze j 
p o lity k i z a g ran ic zn e j w  k ie ru n k u  o b ro n y  
państw a, w o b ec  w z m a g a ją c y c h  się n a ń  a ta  
k ó w , c z e rp ią c y c h  n iew ą tp liw ie  sw ą silę  
i  e n e rg ję  w  n asze j b ie rn o śc i, to  nreoh b ę d ą  
i  P ik il is z k i . . .  W sz y s tk o  nam  je d n o , g dz ie  
z ro d z iła  się zd ro w a  m yśl p o lity cz n a , ja k ie  
b o d źce  w p ły n ę ^  a je j p o w stan ie , by leb y  
ty lk o  oży ła ...o szc ie , g d y b y  ro zp ró szy ła  tę  
p rz y g n ę b ia ją c ą  a tm o sfe rę , o ta c z a ją c ą  od  
d łu ż sze g o  czasu  P o lsk ę , i  w n io sła  w nią. 
in n y  n ieco  p rą d , św ia d cz ący , że n ie  je s te ś 
m y  tem  po ch y łem  d rzew em , n a  k tó re  w szy 
s tk ie  k o zy  s k a c z ą . . .  Bo d o ty c h cz aso w y  
s ta n  rzeczy  co raz  b a rd z ie j u p o d o b n ia ł n as  
do  te g o  p rzy sło w io w eg o  d rzew a . Nic w ięc 
dz iw n eg o , że  obok  k ó z  n iem ieck ich  co raz  
liczn ie j za cz ę ły  się  g ro m ad z ić  k o zy  in n y ch  
ra s  i g a tu n k ó w  i p o cz ę ły  b rać  u d z ia ł w  za
baw ie , k tó r a  n ie  je s t  ta k  n ie fraso b liw ą , ja k  
to  m ogło  s ię . w y d a w a ć  n a  p ie rw szy  rzu t 
o]oka O

N ale ży  się spodz iew ać , że m in is te r  sp raw  
za g ra n ic z n y c h  w  z a p o w ie d z ia łe m  n a  w to 
re k  sw em  expose  w  k o m is ji se jm ow ej ja sn o  
i n ied w u zn aczn ie  o k reśli s to su n ek  P o lsk i 
do  ty c h  sp raw , k tó ry c h  ty le  się n a g ro m a 
dziło  w  o s ta tn ic h  czasach  n a  te re n ie  p o lity 
k i m ię d zy n a ro d o w e j, sp raw  te g o  ro d za ju , 
że , oprócz g łęb o k ieg o  z a n ie p o k o jen ia , n ie  
m a g a  b udzić  innych  u cz u ć  ze s ta n o w isk a  
in te re só w  po lsk ich . S p raw  ty c h  je s t  ta k  
dużo , że sam o ich w y liczen ie  z a ję ło b y  z b y t 
w iele  m ie jsca . Z re sz tą , są  to  rzeczy  ta k  
d o b rze  zn an e , ze  dla ich  o d św ieżen ia  w  p a 
m ięci w y s ta rc z y  p rzy p o m n ieć , że  rozw ój 
w y d arze ń  p o lity cz n y ch  w  z a k re s ie  m ięd zy 
n aro d o w y m  n ie  szed ł po lk iji k o rz y s tn e j d la  
P o lsk i, że n a s tro je  d la  n ie j s ta w a ły  się  co 
ra z  n ie p rz y ch y ln ie jsze  i że je j sy tu a c ja  
o b ec n a  n a s trę c z a  p o w aż n e  o b aw y , w y m a
g a ją c e  n ie  ty lk o  m o cn y ch  słów  w  o k re ś le 
n iu  n asze g o  s ta n o w isk a , a le  ta k ż e  p o z y ty w 
n y c h  p o su n ięć  w  dziedz in ie  p o lity k i z a g ra 
n icznej. T rz eb a  z je d n e j s tro n y  pow iedz ieć , 
że w  sp raw ie  g ra n ic  P o lsk i n ie  m oże być 
ż a d n e j d y sk u s ji, a  z d ru g ie j —  n a d a ć  p o l
sk ie j p o lity c e  z a g ran ic zn e j ta k i  k ie ru n e k , 
k tó ry b y  te m u  o św iad czen iu  n a d a l g łęb szy  
sens i zn aczen ie , o raz  trw a łe  oparc ie .

P rz e d  d y p lo m a c ją  p o lsk ą , a  śc iś le j m ó
w iąc, p rze d  m in is trem  sp raw  za g ran ic zn y c h , 
s to ją  w ięc d w a w ażne  i p ilne  z a d an ia . J e 
żeli chodzi o p ie rw sze , to  m ożna p rz y p u sz 
czać , że b ęd z ie  p o d ję te  ;uz w  n a jb liż szy ch  
d n iach . P rz em a w ia ją  za tem  p ew ne objawy*, 
k tó re  d la  o r je n tu ją c y c h  się  ja k o  ta k o  w  n a 
szych  d z is ie jszy ch  s to su n k a c h  p o lity cz n y ch , 
posiadają, zn aczen ie  sy m p to m aty czn e . W  
ty c h  d m a ch  w  „I. Iv C "  u k a z a ła  się d łu ż 
sza  k o re sp o n d e n c ja  z W a rsza w y , p o ch o d z ą 
ca  z te g o  sam ego  ź ró d ła  —  k tó re  n ie d aw n o  
jeszcze  p a ro k ro tn ie  la n so w a ło  n iep o w ażn e  
w iadom ości o zb liżen iu  po isko-naem ieckiem  
w  dziedz in ie  g o sp o d a rc ze j—  m a ją c a  za  przed  
m io t rew iz jo n is ty czn ą  p ro p a g a n d ę  n iem ie
ck ą . Z k o resp o n d e n c ji t e j , n ie w ą tp liw ie  in 
sp iro w an e j, d o w iad u jem y  się , że „ rz ą d y  z a 
chodu  (?) są u św iad o m io n e  (?), żo h is to ry 
czne, e tn o g ra fic z n e  i g o sp o d a rcze  p ra w a  
P olak i do  obecnych  g ra n ic  zach o d n ich  n ie  
m ogą b y ć  p o d d an e  żad n e j d y sk u s ji" . T c  ro 
zum ie się sam o p rzez się. M niej, n a to m ia s t, 
w y d a je  się  zrozum iałem  zap ew n ien ie , że 
„ a rg u m e n ty , w y su w an e  p rzez  N iem ców , 
o g ra n ic z a ją  się  w y łączn ie  do  w zg lędów  p re 
stiżo w y ch  (?)". Co to  m a o zn aczać?  P o p ro - 
s tu  n ie  chce się w ierzyć, a b y  m ógł k to k o l
w iek  p rzy p u szczać , że N iem com  chodzi tv l-  
ko  o zach o w an ie  p res tiżu , a  n ie  m y ślą  
ta k ż e  o „w z g lę d a c h "  rzeczow ych , t j .  o isto -

pe nafldffsiycli ta» 

nach fabrycznych  

w wielkim wyborzą

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane I plnsrowa 
Chodniki, Kapy Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokesowe, 
P ł a s z c z e  gu m o w e  i impregnowane
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K r a k ó w , '  R y n e k  1CS.
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Tydzień ożywienia politycznego.
Warszawa, 7. 1. (Telef. wł.) Okres świąte

czny skończył się, zaczyna się okres Intensy
wnej pracy politycznej. Już nadchodzący ty
dzień bedizie tygodniem ożywienia. Samem zam 
knięciem okresu świątecznego jest powrót pre
miera z odpoczynku wileńskiego. P. premjer 
przerwał ten odpoczynek tylko na dwa dni, 
by złożyć życzenia noworoczne P. Prezydento
wi Rzplitej. W niedzielę p. prezes R. M. wraca 
do stolicy by przystąpić do normalnej pracy.

Od wtorku zacznie się praca w parlamencie. 
Zbiorą się komisie sejmowe, zacznie swe dal
sze posiedzenia Komisja Budżetowa, Która mn.

tn e j zm ian ie  g ra n ic  po lsko -n iem ieck ich .
My n ie  p o d d a jem y  się  tym  z łudzen iom , 

k tó re , n ie s te ty , n ie  są  w idoczn ie  obce d la  
in sp ira to ró w  p. W rz o sa , k o re sp o n d e n ta  „I. 
K. C .“ . D la  n a s  p o lity k a  N iem iec je s t  zu p e ł
n ie  ja sn a  i d o p a tru je m y  się  w n ie j n ie  m a
new ró w  ta k ty c z n y c h , p o d y k to w a n y c h  w zg ię  
darni n a  p o lity k ę  w ew n ę trz n ą , a le  św ia d o 
m ego  i  k o n se k w e n tn e g o  d ąż en ia  do  o d zy 
sk a n ia  u tra c o n y c h  w  następstw de p rz e g ra 
n e j w o jn y  te ren ó w .

G d y b y  n a  n a ra d a c h  w  P ik iliszk a ch  u s ta 
lo n o  o s ta te c z n ie  te n  p u n k t w id zen ia , to  
m o żn ab y  d a ro w a ć  p se u d o u cz o n e  i p re te n 
s jo n a ln e  w yw ody' p. W rzosa . C hociaż je s t  
on u w a ż a n y  za tu b ę  M S. Z. —  co za zm ia
n y  i p o d  ty m  w zględem ! —  tru d n o  je d n a k  
p rzy p u śc ić , a b y  w  te j ta k  zasad n icze j sp ra 
w ie m ógł 011 rep re z e n to w a ć  p o g lą d y  k ie ro 
w n ików  n asze j p o lity k i zag ran iczn e j.

A , D-

si załatwić budżet do końca b. m. Poza tą K o  
misją obiadować będzie jeszcze Komisja Oświa 
towa orać Komisja Adrr lustracyjna. Pierwsw 
Komisja zajmie sie projektem ustawy o ustro
ju szkól akademickich, który wpłynął ju± do 
kancelax,ji sejmowej, druga prowadzić ma dal
sze prace nad projektem ustawy samorządo
wej

Przewodniczący Komisu Administracyjne} 
pos. Polakiewicz pragnie w myśl intencji k ie
rowniczych kół samacyjnych zakończyć prac* 
z upływem ostatnich dni stycznia, by umożli
wić załatwienie projektu w czasie sesji obe© 
nej. Pierwsze czytanie rządowego projektu w 
sprawie s z k ó !  akademickich odbędzie się tra 
pierwszem poświątecznem posiedzeniu Sejmu, 
którego termin nie jest jeszcze ustalony. Przy
puszczają powszechnie że odbędzie się ono ko
lo 15 b. m. Projekt, ustawy o szkołach akade
mickich w^-woła niewątpliwie żywą dyskusję 
i w komisji sejmowej i na pełnych zebraniach 

Izby.
W Senacie narazia cisza skutkiem braku 

odpowiedniego m ateriału  do pracy. Rtąo przed 
staw ił w kancelarii sejmowej tylko k>Ika no
wych przedłożeń. Między niemi znajduje się 
ustawa w snrawie moratorium długów amery
kańskich. Sadząc z różnych zapowiedzi, nad
chodząca ses;a  nie będzie ani tak intensywna 
ani tak burzliwa jak sesja poprzednia.

-4V1--------

f ln f t z y i ; i s )  w  l w i e  R .B .

Warszawa, 7. 1. (Telef. wł.) W kołacłi p© 
litycznych obiega pogłoska o sformowaniu się 
nowej grupy opozycyjnej na terenie sanacji, 
W skład toi gnipy weszli przeważnie b. dyplo
maci, usunięci z Min. Spr. Zagr. Działalność 
ich uwidacznia się na razie w sanacyjiym  klu
bie towarzyskim orzy ul. Foksal.
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' P r z e g l ą d  r e l l g l | n y .
A ntykatolicka po lityka we Francji. (At znaczy  ,,szkoła jeduclita’*? Tragizm  francuskie

go katolicyzm u. — Kongres m łodych katolików  w Brukseli.

O o c in  piszą inni?..
Minister i maczuga.

P . M ack iew icz p o lem izu je  w  „S ło w ie"  
ze  sw oim  b ra tn im  o rg an e m  „C za sem ", k tó 
r y  p ro je k t  rzą d o w y  o u s tro ju  sz k ó ł a k a d e 
m ick ich  o k reś lił ja k o  „ ru in ę  n a u k i" ,  a  w  r a 
zie je g o  p rz y ję c ia  z a p o w iad a ł, że  n a u k a  
w y jd z ie  „z  połam anem u k o śc ia m i"  (słow a 
r r o f .  E s tre ic h e ra ) .

„C zytając zdania powyższo —  oświad
cza p. Mackiewicz —  nie sposób oprzeć się 
w rażeniu, iż au to r ich wychodził z założe
n ia , że m inister ośw iaty  je st to  człowiek, 
który czyha, ale najw yraźniej czyha n a  nau
kę polską. Jedynem  pragnieniem  tego mi
n istra , jego  marzeniem, jego ideałem je s t 
zepchnięcie nauki polskiej na poziom niż
szy, na poziom kolegjów  w ykładow ych, a 
k to  wie. może i niżej jeszcze. Czy, aby w 
te j presumpcji niema trochę przesady, tro 
chę nerwowości, ośmielilibyśmy się naw et 
w yrazić, neurastenji? Bo przecież jeśli mini
s te r  ośw iaty w giębi serca jako  ideał pieści 
m arzenie o zniszczeniu nauki polskiej, to  
przecież m iał ty le  okazji do ziszczenia tego  
m arzenia... Był np. zapraszany na uroczy
stości o tw arcia roku szkolnego, czemuż z 
tego nie skorzysta! i nie wylał butelki z 
asefetydą na sam środek auli? Hektorowie 
byw ali u niego n a  posłuchaniach. Czemuż 
nie porozbijał im głowy maczugą, zakupio
ną z funduszu dyspozycyjnego?’*.

D la  p. M ack iew icza w te d y  d o p ie ro  za.- 
e sę ło b y  się  źle p o w o d zić  n au c e , g d y b y  mi
n is te r  w łasn o rę cz n ie  ro z le w a ł sm rod liw e 
p ły n y  po u n iw e rsy te ta c h  i re k to ro m  g ło w y  
ro zb ija ł. D o p ie ro  w ted y !

Alkoholizm I rząd.

P. H. R o m ero w a  żali się  w  rzą d o w y m  
„K urje rz e  W ile ń sk im "  n a  s ła b o ść  a k c ji  a n 
ty a lk o h o lo w e j. S k ąd  ta  s ła b o ść? ... O pow ia
d a ,  że n a  je d n y m  k u rs ie  o św ia to w y m , k ie- 

ab so lw en tó w  z a p y ta n o , czy  b ę d ą  w a l
czy ć  z a lkoho lizm em , je d e n  z n ich  odpow ie-

d l ia ł :  . . .  . „  • T„Tego napewmo robić m e będę; jakiem
prawem? Żeby do aresztu wsadzili za an
typaństwową robotę! Toż wódkę rząd robi 1 
ebee, żebyśmy pili. To jak ja będę przeciw 
rządowi agitował?’1

„Tnudmo było —  piswe p. H. R. —  odmó
w ić logiki takiemu rozumowaniu, bo i cóż 
pomogą jakieś stowarzyszenia antiafkoho- 
liczne, jeśli warunki otaczające konsumenta 
są tego rodzaju, że wszystko i wszyscy  
pchają mu trunek zapomnienia w  gardło? 
.N ie  trzeba zapominać, że zdarzały się takie 
.wypadki w  gminie nutdziańakiej. jeśli się nie 
m ylę, źe włościanie składali podanie o znie
sienie w jakiejś miejscowości monopolowe
go sMepu 1 to zostało im odmówione. Nikt 
nie stawia przeszkód w  szerzeniu haseł ab
stynencji od alkoholu, ale jakże słabe są 
te  wyczyny, kolportaż broszureczek, pokazy 
wątrób 1 płuc, zwyrodniałych u alkoholików  
patetycznie przemówienia, wobec pokusy 
w szystko rozweselającej wódunl, wtykanej 
wszędzie w ręce konsumenta, napraszającej 
się małemi, taniemi flaszeczkami do kup
na".

Poiyczk! p. Matuszawskltgo.

B . m in. skarbu M atuszew ski broni się  
yr „G azecie P olsk iej"  przed zarzutem , że za 
•warte przez P o lsk ę  za  je g o  rządów  um ow y  
p o ży czk o w e zagraniczne b y ły  n iek orzy
stn e.

„Pragnę —  oświadcza —• wyraźnie stwier 
dzić, że kiedy robię rachunek sumienia z 
okresu mojej pracy na stanowisku kierow
nika Ministerstwa Skarbu, to prócz błędów 
(z których nienajmniejszym było zbyt po
ważne traktowanie dobrej woli opozycji) 
znajduję przecież i pewne skromne plusy. 
Do tych zaliczam współudział w zawarciu 
pożyczek zapałczanej i kolejowej. Aczkol
wiek wiem, że sarn fakt zawarcia nie jest 
moją zasługą lecz wynikiem wzrostu zaufa
nia świata do Polski — to jednak z przy
jemnością myślę, że choć w części przy
czyniłem się do ustabilizowania sytuacji fi
nansowej Rzeczypospolitej przez dość rze
telną pracę w tym krótkim a ważnym o- 
kresie —  po wyborach listopadowych 1930 
roku, a przed definitywnym „zamarznię 
ciem ’1 światowego kredytu długoterminowe
go w czerwcu 1931 r. Był to jedyny okres, 
w  którym istniała możliwość przygotowania 
Polski do nasuwającej się na świat burzy 
bankructw i załamań, do zaopatrzenia jtj 
w  środki zabezpieczające fundamenty g o s 
podarki narodowej: waluto i kapitalizację- 
I zdaje mi się. że okres ten nic został zinr.r- 

, nrwany".
P . Min. M a tu szew sk i m a  k r ó tk ą  pam ięć . 

7j ta k ie j  n p . p o ży c zk i k o le jo w e j n ie  m oże
m y d o tą d  w y d o b y ć  n a le ż n e j n a m  d ru g ie j 
ra ty ,

Powszechnie znaną je s t rzeczą, żc k a to li
cyzm fraaiemski, jak  jeSt wpływowym czynni
kiem w  dziedzinie życia kultu ra lnego  i s tąd  
wielki wpływ w yw iera na sfery w ykształcone, 
tak  w życiu publicznoni. państwowym , odgrywa 
bardzo skrom ną rolę. Rządzi krajem  parl-ja ra 
dykalna , uznająca ..świeckośe" państwa, m  
dogm at swego św iatopoglądu. Katolicy po lity 
cznie rozbici miedzy frakcje polit. od n a jsk ra j
niejszej praw icy do sk rajne j lewicy (bo i do 
'partji radykalnej należą kato licy , juk donosi
ła  niedaw no K. A. P.) nio są  zdolni do prze
ciw staw ienia sin atakom  n a  praw a religji i K o
ścioła. Je s t to  praw dziw a tragcdja francusk iego  
katolicyzm u i zarazem ..m em ento'’ d la  tych ka 
tolickieh społeczeństw, k tóro  —  jak  ti. p. pol
skie —  lekcew ażą sobie rolę polityki w życiu 
religijnem.

Z pism a ..Credo" (organu zjednoczenia fran
cuskich katolików , ..Fedoratkm  N ationale Ca- 
tbolirpie") dowiadujem y się. że przyw ódcy 
francuskiego katolicyzm u boleją nad tym s ta 
nem rzeczy, ale. ■ n ieste ty , nie w idzą możności 
zmiany. Szczególnie niepokoi ich e tan  sprawy 
szkolnej.

Od la t szeregu francuski radykalizm  reali
zuje hasło Ł zw. jednolitej szkoły  ( ,J !ecole 
uniqne“). Nazwa jest niewinną, jak  widać; po
jęcie jednak  „szkoły  jednolite j’1 otrzym ało an 
tykato lick ie  znaczenie. Bardzo szczerze i ot w ar 
cie w yjaśnił je  Blum, leader socjalistyczny, w 
piśm ie ,-1‘Ecole Libera.trice’1, w ydaw anem  przez 
socjalistyczny syndyka t nauczycieli. Oto, co, 
w edług Bluma, oznacza „szkoła jednolita’1: 
„Zniesienie wolnych (pryw atnych, kato lickich  
—  przyp. „Gł. N.’1) szkół... O rganizacja selek
cji (doboru) uczniów  przez państw o z w yklu
czeniem rodziny... O stateczne i zupełne zeświec
czenie (wyrzucenie religjił całego szkoln ic tw a1’.

P onad to  —  donosi „C redo" —  „L iga Obro
ny  Praw  Człowieka’1 i wspom niany, potężny, 
syndyka t nauczycielstw a zapowiedział n a  na j
bliższy czas ^ofensyw ę’1 przeciw  „wolnym 1’
(pryw atnym , katolickim ) szkołom 1 bętdżie się do
m agał zniesienia tych szkół przez państwo. 
Niebezpieczeństwo tern je st większe, że mini
strem  ośw iaty od dłuższego czasu je s t mason, 
p. Monzie, i  że radykalne rządy dzięki poparciu 
socjalistów  utrzym yw ać się m ogą przez czas 
dłuższy.

„Credo” wobec tego  podnosi a p e l:. „Czuw aj
cie, ojcowie rodzin!1’.

_ W olno wątpić, czy ten  apel odniesie za
m ierzony skutek . N ależałoby raczej pomyśleć 
o jałriemś zjednoczeniu i porozumieniu stro n 
nictw , jeśli, n ie popierających katolicyzm , to 
przynajm niej nie zwal czających go. N a to  się 
jednak  nie zanosi.

J e s t  to dopraw dy tragiczne. Tyle la t  pano
w ania m asonerii, ty le  la t  w alki z re lig ją  —  nie

doprow adziły francuskich katolików  do lego 
podstaw owego zrozumienia, że przyczyną poli
tycznych klęsk katolicyzm u jest nie co innego 
ty lko an tykato licka polityka, i żo sku tk iem  te
go w szystko trzeba zrobić, w szystko poświęcić, 
by ty lko  do stw orzenia jakiegoś porozumienia 
(jeśli już nie obozu) katolickiego doprowadzić;

inaczej stosunki w yglądają w Belgji. Jed n o 
litość katolickiego obozu politycznego tu ta j 
wprawia, że religja i katolicyzm  w życiu togo 
k ra ju  odgrywają, w ybitną rolę. Ale. bo też bel
gijscy katolicy nic zostaw iają polityki dema
gogom. ale najlepsze swoje siły k ieru ją do ż y 
cia politycznego, a  wielką, wagę przykładają 
do tego, by się naw et młodzież zawczasu przy 
sw yczajała do upraw ianiu „katolickiej po lity 
k i1’.

W łaśnie w połowic grudnia odbył się w 
Brukseli I kongres kato lickiej młodzieży belg ij
skiej dla dyskusji politycznych zagadnień. W  
zebraniu dały  się wyróżnić trzy  g rupy  m łodzie
ży uniw ersyteckiej, robotniczej (J . O. O.) i po
zaszkolnej (w iejskiej, handlowej i t. p.>. R a
zem te  g rupy  łączą się w „C entrali politycznej’1, 
k tó re j organem  jest pismo ,,1’E sp rit N ouvcau“ 
(Nowy Duch).

K ongres dyskutow ał aktuidne zagadnienia 
przebudowy ustroju społecznego i roli ka to li
ków zorganizowanych politycznie w  tej prze
budowie. P odstaw ą dla dyskusji by ła encyklika 
,.Quadragesimo anuo’1. Omówiono szczegółowo 
wszystkio możliwości realizacji ustro ju  korpo
racyjnego w Belgji. Stw ierdzono, żc je s t ty lko  
jedna w tym  kraju  gotow a korporacja, m ia
nowicie rolniczy „Boerenband1’, ponieważ or
ganizacja ta  w zasadzie stoi ot-wo >• I! i -w- v 
stkioh rolników  bez w zględu na m ają tek  i wy
kształcenie; inne zaś organizacje zawodowe ma 
ją  ch a rak te r  „pirzodkorporacyjny” (łączą ludzi 
klasow o), d la tego  należy dążyć do nadan ia  im 
form korporacyjnych.

Omawiano także szereg innych spraw  po
litycznych, jak  spraw y szkolne, politykę soc ja l
ną, i in... W e w szystkich tych  spraw ach kon
gres s ta ł n a  stanow isku ścisłej w spółpracy z 
p a r tją  kato licką, k tó rej przedstaw iciele braii u- 
dział w  obradach (b. min. Segers, Tiehoffen. 
C rokaert i in.), choć —  co jest rzeczą n a tu ra l
ną u  m łodych —r n ie n a  w szystk io  je j posunię
c ia  s tę godził.

7j pew nością niemożliwe by łyby  w Belgji ta 
kie stosunki, jak ie  p anu ją  we Francji. A  to  ty l
ko  dlatego, iż wśród katolików  belgijskich nia 
m a pow odzenia zasada, iż — - po lityka nadaje 
się dla ludzi bez sumienia. N atom iast panuje 
przekonanie, że ogrom na ro la  czynnika poli
tycznego w  życiu zbi-orowem w ym aga, by k a to 
licy b rali czynny i ak tyw ny  udział w  żyMu po- 
Hlyozuem. Pejot.

milkach szkół wydziałowych i średnich. Geogtra
fja  d la  k lasy  JT. przedstaw ia sąsiadów  W ęgier: 
Czechosłowację, Rum unję i Jragósłaiwję bez te 
renów , przyznanych tym  państwom trak ta tem  
trianońskhn. O państw ach  tych mówi się, że 
w sw ych granicach posiadają więcej .Węgrów, 
niż W ęgry powojenne. T ak  wszczepia się w  u- 
m ysly dziecka w ęgierskiego Ideę im perjali- 
slyczną. Nie inaczej rzecz przedstaw ia się z h i
storią .

T ak  samo naucza się h istorii i geografji 
dziec-i w szkołach średnich. W szędzie ty lko  
mówi się o przedwojennych granicach i wszę
dzie wszczepia się dzieciom ducha wojennego, 
k tó ry  m a odzyskać te reny , przyznane pań
stw em  sąsiednim. N a W ęgrzech niem a ani je 
dnego podręcznika- szkolnego, k tó ryby  nie słu 
żył idei odw etu, m ilitaryzm ow i i nio siał nie
nawiści wobec sąsiednich narodów . N a W ę
grzech je s t przeszło mi.ljon obyw ateli narodo
wości innej, aniżeli w ęgierskiej, w tern około 
300 tysięcy  Słowaków. Szkolnictwo tych mniej 
szóści służy jedynie do  w ynaradaw iania (asy
milacji- lub  m adziaryzacji) ty ch  mniejszości, o 
czem św iadczy s ta ty s ty k a  węgierska.. N ąw ęt 
podręczniki m niejszościowych szkół oprać o wm- 
uc są  w w ęgierskim  duchu '’ mil i tary stycznym . 
Zam ieszcza się  w  nich również liczne m apy, 
znane już z publikacyj w ęgierskiej Ligi rew i
zjonistycznej w Budapeszcie, k tó ra  _ pracuje 
przeciwko pokojow i. T ak  w ychow uje się Sło
waków, Serbów i Rum unów  na W ęgrzech, Ma
ja, oni pałać nienaw iścią do swych rodaków  
w  państw ach sąsiednich, w paja się w um ysły 
dzieci n ienaw iść do swych braci.

Te k ilk a  przykładów  w ystarczy  w  zupełno
ści, ab y  zrozumieć, w jakim  duchu wychowuje 
sio mlodzież w ęgierską. Je s t to  ten sam duch 
odw etu i m ilitaryzm u, k tó ry  tak  w szechw ła
dnie panuje w Niemczech, stanowiąc coraz gro
źniejsze niebezpieczeństw o d la  pokoju św iata, 

i Jeżeli w stosunku do Niemiec nie można mieć 
żadnych w ątpliw ości, dokąd zm ierza ich poli
tyka,, to  również nie należy  się łudzić co do 
celów polityki w ęgierskiej. Nie mogą ich przy
słaniać żadne sentym enty , żadne wspomnienia, 
k tóre, wbrew faktom  i rzeczywistości, usiłuje 
się  to  z tej, to  z tam te j strony  ożywić i uczy
nić z nich ak tu a ln y  k ap ita ł polityczny.

C. P.

N e w e  w y i ie n j  w i r l u l .  i
De V alera może strac ić  władzę.

1’rem jer irlandzki, de V alera, rozwiązał' w 
dniu 3 stycznia .parlam ent i rozpisał nowe w y
bory. Uczynił to  niespodziew anie i zupełnie 
dobrowolnie, gdyż w parlam encie posiadał je- 
szczo w iększość. Ale była to w iększość chwiej
na Bez pomocy irlandzkiej L abonr F arty  rz ą l  
de V alery nio utrzym ałby się ani godziny. A 
właśnie między , tą  g rupą robotniczą a cło Va- 
leirą pow stały  duże różnice zdań. n a  tło oszczę
dności budżetow ych.

Niepodobna obliczyć, w jakim  stopniu  kło
poty  gospodarcze Irlamdji są  następstw em  za
ta rg u  jej z W ielką B rytanią. W każdym  razie 
za ta rg  ten zaszkodził interesom  rolnictw a Ir
landzkiego. D alsza w ojna celna też nie wyj
dzie Irlamdji na zdrowie.

To też p o lity k a  de Y alery  wobec Londynu 
budzi w śród ludności Zielonej W yspy coraz 
w iększą niechęć. T ę niechęć usiłu ją w yzyskać 
p a itje  opozycyjne i n a  niej opierają swe na
dzieje.

De V alera pow tarza w swym programie 
wyborczym  ętare, znane hasta ; ogłośzonie nie
podległej republiki irlandzkiej, zniesienie przy
sięgi n a  w ierność królowi Jerzem u, zniesienie 
senatu  (k tóry  je st przeszkodą, w  urzeczyw ist
nianiu  planów de yalery ) i t. d. De K aleta 
je s t dobrej myśli. Ma nadzieję, że za jego pro
gram em  opowie się w  dniu 24 stycznia więcej 
w yborców  niż w lutym  1932. J e s t to  jednak  
trochę wątpliwe. Przeciętnem u Irlandczykow i 
w cale nie do lega przysięga sk ładana królowi. 
Z nią. czy bez niej jest on w  sy tuacji o cało 
niebo lepszej, o wiele w iększą cieszy się swo
bodą niż obyw atel niejednej republiki, rządzo
nej po d rk ta to rsk n .

PIECE
„DAUERBRANDY* piecyki 
oszczędnościow e „ZNICZ", 
kuchnie i piece przenośne,

węglowe, gazowe
instalacje wodociągowe, gazowe, 
centralne ogrzew anie, i reperacje

J. M E I S E L S
Kraków, ul. Karmelicka 3.

Telefon 101-63,

W duchu odwetowym i militarystycznym.
(Korespondencja własna „Głosu Narodu”)

Budapeszt w  styczniu.
Znany pdsa/rz w ęgierski, Mikołaj Inzanyi, n a 

pisał 1 ogłosił niedaw ne życiorys długoletniego 
premjera W ęgier powojennych, hr. I. BetW ena. 
K siążka ta przedstaw ia w spółczesne stosunki 
na W ęgrzech i porusza najaktualniejsze zaga
dnienia.

W  jednym  m iejscu zapytu je  się: Czyż może 
W ęgrzy m ają pogodzić się z trak ta tem  poko
jow ym ? i  zaraz odpow iada: N igdy, ani n a
■chwilkę. Dziecko w ęgierskie, przychodząc n a  
św iat, odrazu w zdycha za Klużą. Koszycam i, 
B ratysław ą i Tem eszwarem . Ju ż  od n iańk i 
dziecko w ęgierskie się uczy: Spokojnie, cierpli
wości, czekaj, czekaj, aż nadejdzie w spaniały, 
w ielki dzień, t. j. odrodzenie przedwojennych 
W ęgier.

T ęskno ta  za przeszłością, za hegem onją 
sz lach ty  w ęgierskiej nad ludem w szystkich na-

„Wolna i rząd.
M iesięcznik  „ D ro g a "  p o d a je  sp ra w o z d a 

n ie  z o b ch o d u  k u  czc i filozofa  ż y d a  S p in o zy  
w  A m ste rd a m ie . P ro f. M yśR cki p rze m aw ia ł 
ta m  —  c z y ta m y  —

„w imieniu rządu polskiego... Tenże odczy
ta ł i złożył ad resy  W olnej W szechnicy Pol
sk ie j, sk ładające j hołd w ielostronnem u ge- 
ajuszow i naukowem u i Polskiego Związku 
Myśli W olnej, w ielbiącego Spinozę, jako  
pierwszego urzędowo uznanego bezw yzna
niow ca i pioniera wolnego m yślenia1’.

.(Łączenie w jednej osobie delega ta  R zą
du  i... Polskiego Związku W olnej Myśli, o r
ganizacji o w yraźnym  charak terze bezboż- 
niczym uw ażam y —  ośw iadcza kato lick i ty 
godnik „Niwa” —  za rzecz absolutnie nie
dopuszczalną. R zeczpospolita Polska nie 
je s t R osją bolszew icką, gdzie w ojujące bez
bożnictwo je s t ani generis relig ją  państw o-

rodow ości stanow i zasadniczą nu tę  nie-tylko ca 
łe j lite ra tu ry  powojennej na W ęgrzech,, a le  ró 
wnież w szystk ich  podręczników  szkolnych. N a
staw ione są one w  jednym  k ierunku: m ają  w y
chowywać młodzież w duchu odwetowym, m ają 
m obilizować je j siły  duchowe i fizyczne do 
przyszłej w atki o przyw rócenie daw nych g ra
nic państw a, św. S tefana,

W podręcznikach szkolnych, używ anych 
w trzeciej k lasie  szkoły ludow ej (zatw ierdzo
nych przez m inisterstw o szkolnie tera), zam iesz
czone są  ilustracje  z nowoczesnej w ojny, a  p o i 
niemi opis w ałki W ęgrów  % Rum unam i. W  a ta 
k u  W ęgrzy w ołają : „Bij, Madzia™, bij, 'Bóg 
nam  pom agaj’1. W  książce te j, ta k  sam o jak  
w licznych innych, objaśnia się w ojskow e gry  
d la dzieci i znajdują się w nich pieśni źołnier 
skie. Nie b rak  też odpowiednich m ap, ab y  d-ziec 
ko przyzw yczajało  sio m yśleć o opanow aniu 
sąsiednich narodów . Również podręcznik dla 
M asy czw artej .zatw ierdzony urzędowo, op ra
cow any je s t w  tnkim ż duchu. W  podręczniku 
tym  zam ieszczony je s t obrazek z w ęgierską oho 
rągw ią n a  K arpatach , a  pod nim tekst: .(Nie 
zapominaj, że granice W ęgier sięgają  od K ar 
p a t aż po A drja tyk” . Da.lej je s t tam  zdanie, 
k tó re  rozpowszechnione zostało obecnie n a  ca
łych WęgTzeeh: „Dzisiejsze W ęgry nie są  pań
stwem —  in tegralno  przedw ojenne W ęgry są 
rajem ” . T ak ie  zdanie ilu s tru je  jeszcze m apa 
przedw ojennych W ęgier w  porów naniu z YYę- 
gram i powojenmemi, a  pod n ią  podpis: ..K iedy 
się z tom pogodzim y? —  Nie. n igdy nio”.

T ak a  je s t treść i tendencja w szystk ich  w ę
gierskich podręczników  szkolnych. Terytorjum  
państw  sąsiednich: Czechosłowacji, Juigosławji 
i Rum unji p rzedstaw ia się dzieciom węgierskim, 
jako  odw ieczny s ta n  posiadania narodu  wągier 
skiego. Nie b rak  naw et złorzeczeń pod adresem 
tych państw .

T o samo zaobserw ow ać możemy w podręcz-
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W 10-tę rocznica śnrerci
Ks. Arcybiskupa Bilczewskiego.

Z inicjatyw y Związku Katolickich T ow a
rzystw  D obroczynnych podjęto myśl obchodu 
Ib  te j rocznicy zgonu ś. p. Księdza A rcybisku
pa Bileze oskiego. Obchód ma się odbyć 20 go 
m arca 1933 r„  a już obecnie odnośne organiza
cje czynią, przygotow ania. Odbyło się już po
siedzenie delegatów  wyżej wymienionych to 
warzystw-. Uchwalono urządzić w dniu 20-go 
m arca  uroczyste nabożeństw o w katedrze , po
chód na grób ś. p. Ks. A rcybiskupa na omen 
la rgo  Janow skim , a następnie urządzić wieczo
rem akadem ję. Przemów, przedstawiciel rooot- 
m ków, a zakończy przemówienie ksiądz arcybi
skup  Tw ardowski, Uchwalono zaprosić do w y
głoszenia przemówień księdza arcybiskupa Te- 
cdorowicza i prof. hr. Piuińskiego.

Obchody odbędą się również w innych m ia
stach  diecezji. (KAPA

0 ożywienie turystyki.
Dążąc do ożywienia tu rystyk i kolejowej, 

k tó ra  tals doskonale rezu ltaty  w ydała w pierw 
szych kolejowych rajdach narciarskich organ; 
zowanyoh i w roku  bieżącym. M m stcs^w c ko 
lu m ik ac ji postanow iło jeszcze bardziej udo
stępnić turystom  zwiedzanie pięknych oknhr 
naszego kraju . IV nowym rozkładzie jazdy, któ 
ry  obowiązywać będzie od 13 m aja, uruchom i'1- 
De zostaną pociągi. któro pozwolą na z w m u z e  
nie w stosunkowo krótkim  czasie słynnych Je  
zior Ajueustowskich. a w szpzegó^ośm  Jeziora 
Yćigry, Puszcv Bialowroskiej i pięknych Gór 
Świętokrzyskich. Będzie też kursow ał poemg 
do O krzei k tó ry  pozwoli na zwiedzeire w cią
gu jednego dnia miejsca urodzenia H cn rjk a  
Pm rkicwicza. Pozatcm  turyści mogą przyozy- 
nić się fiwa pracą przy sypaniu pam iątkowego 
kopca

1QQP zf. 73 ąrM cuł?
..K urjcr Poznański" lian osi z Gdyni: .;W 

rozpoczętym fu procesie o szantażow anie fiimy 
.A t la n t ic ’ ówiadęk J y r  Witold Mo-ńpwio/ ze
znał pod przv=ipgą że w m aren roku zeszł go 
fiuna „A tlantic* zapłaciła ;:11usfrnwanemu K-u- 
1 arowi Codziennemu” w K ranów ie sumę 11190 
zfotvcb 73  ump-szczenie artykułu  redakcyjne- 
go wyisśnia-jacetro, iż zarzucone tej firmie 
przesterutw a n a tu ry  karno-skarbow ej m e po
le g a ć  na nrbwdzie.

O św iadczenie, w ykazuiace raz ieszrze bez 
oibsl >nck r  ortom etyczny tęjgb pisma, w y w jra  
ło  na sali sadowe* nietylko wśród słuchaczy 
Ki rdzo silne wrażenie

Wy;e?h0la wahacie i h*7 ślsjJu
W  Poznaniu w lecie jakiś tajem niczy oso

bnik proponował młodym panie,nąom in tra tne 
posady  w laboratorium  przy ul. marsz. Focha,
4. N a tom tle w ydarzyła się tajem nicza sp ra
wa. W laboratorium  orzvięła nos,idę córka go- 
rzelanorro w W ielkich Siekierkach p. Buśkiewi- 
czówna Po pewnem czasie p. Buśkiewiczówna 
otrzym ała od rzekom ej kuzynki kierow nika 
laboratorium  propozycję na wyjazd na waka- 
c ;e w okolice K rakow a. P. Ruśkiewiczówna 
wyjechała w lincu b. r. i dotąd nie wróciła. 
Rodzice otrzym ali trzy  listy , nie sa one iednak 
pisane reka córki: zaniepokojeni zwrócili się 
do nobeii. Z laboratorium  jego rzekom ego kie 
rowi.ika i kuzynki niema ani śladu. Rodzice 
p. Buśkiewiczówny obawlaśą się, że wpadła 
fena w ręce handlarz^ żjovym towarem .

Afera drzewna na szkodę skarbu.
,,ABC‘l donosi o w ielkiej aferze drzewnej, 

dokonanej n a  szkudę skarbu  państw a. Aferę 
w ykry ła  N ajw yższa Izba Kontroli, k tó ra  ,ęo 
przeprowadzeniu w stępnego dochodzenia, prze
k aza ła  6prawę p rokuraturze Sądu Okr w War 
szaw ie i Łucku. Według dotychczasowych w y
ników śledztwa, Warszawska Dyrekcja Lasów 
Państwowych padła ofiarą sprytnych oszustów  
Józefa Trubaezka z W arszawy i Michała Gird- 
woyna z kresów wschodnich, którzy nabyli od 
Dyrekcji partję drewna użytkowego za 
1.60C C00 zł., przyczem wpłacili jedynie 60.000 
zi., zaś na resztę dali gwarancję hipoteczną.

Oszuści, nie posiadając pieniędzy na doiko- 
nanie tak  znacznej transakcji, użyli pomocy 
pośrednika Ja n k la  Janow skiego, k tó ry  cały 
transij o rt drzew; sprzedał niejakiem u Bigiel 
mar.owi za 87.000 zł. G irdwoyn i T rabazek za 
m anowi 7l% 87.000 zł. Girdwoyn i T rubaczek za 
otrzym ane pieniądze nabyli w ielki plac na P ra 
dze.

Po przeprow adzeniu transakcji okazało się. 
że Dyrekcja L a s ó w  Państwowych została oszu 
kana w podstępny sposób, bowiem gwarancja 
hipoteczna obu osonników okazata się bezwar
tościową. Trubaczek i Girdwoyn przedstaw ili 
D yrekeii fikcyjny szacunek  n a  3 miliony p la
cu, - k tórego w artość istotna wynosiła 155.000 
zł. P łac ten był obciążony już długami w wy 
sokości 140 000 zł. W dokonaniu oszustw a 
nomocn mi byli technik szacunkowy' Zawadź 
ki. Ju ljnn  Kozłowski i Jak ó b  Sekuła. Afera 
zatacza szerokie Pręgi i zapewne wykaże winę 
wielu innych osób. których nazwiska nie mogą 
być ujawnione.

„Rada przyboczna14 ks. Pszczyńskiego.
Z R EW ELA C Y J „POLONII”.

Zrozumiale jest zupełnie w rażenie, jak ie  
wywołały rew elacje „Polonii” o kulisach afe
ry  podatkow ej Ks. Pszczyńskiego. Dowiaduje
my się z tych rew elacyj coraz to inuych szcze
gółów, rzucających nieciekawe św iatło n a  za
biegi różnych działaczy sanacyjnych, przedsię
brane w imię... kieszeni Księcia Pszczyńskiego.

Z referatu głównego agen ta  Księcia, Pszczyń
skiego, datow anego dnia 12 grudnia r. 1931, 
w ynika, żo m iała istnieć jakaś „rada przybocz
na ’, której zadaniem było oddziaływanie na 
opluję publiczną i nastroje sfer rządowych w 
stosunku do Księcia Pszczyńskiego Do rady 
tej — co jest najbardziej charak terystyczne —  
m iał należeć dyrektor w ydaw nictw  sanacyj
nych, p. Mieczysław Lubkow ski.

Następnie agent Ks. Pszczyńskiego opi uje 
swą w izytę u wspomnianego już p. I-ewina: 

Dnia 16-go grudnia odwiedziłem p. Le
w ina w jego mieszkaniu gdzie spotkałem  
adw okata Mieczysława Chmielewskiego z

S. Dalej powiedział mi, że Lewin fik tycz- 
nie w Paryżu bardzo wiele może uzW kaal 
ale w danym  momencie może stać się bar
dzo niebezpiecznym człowiekiem. Dalej 

. przyjaciel Lew ina podaje agentow i adres 
pewnego banku w  Paryżu, który o w pły
wach Lewina na gruncie paryskim  może 
udzielić informacji.

Dnia 17-go grudnia spotkałem  się z Le
winem ponownie i tenże przedstaw ił mi 
nasifenujący p k n : On '.Lewin) może dla ad 
m inistracji Księcia Pszczyńskiego w ysta
rać s;e we Francji o k red y t w wysokości 
50 miiiomńw zł. i mógłby uzyskać od rzą
dni francuskiego, by ten;że wpłjSfir sku te
cznie na rza-d polski, by dał Księciu Pszczcń 
sinemu snokóL o ile adm inistracja Księcia 
Pszczyńskiego wrodzi się na jego prepozy
cie w ydania obligacji.
Potem agent opisnie przebiec zjazdu w K ry 

nipy 1 różne k o n fe^n c ie  warszawskie, a wresz

R E S T A U R A C J A

K a r o l a  N1EDZ1AŁKA
F L O R I A Ń S K A  19 TSlef. 157-54.

poda/e obiady od Zł. 1 do 1 60 śnia
dania bufetow e od 60 g i. kolacje od  

60 gr. z im n e  i goiące.
B u fe t bogato zaopa trzony . 

Ptzyjm ujenw  zamówienia półmiskowe na 
bankiety — wesela i. t. d. 

Polecamy naszą pierwszorzędna kuchnię.
Koncert radiowy.

Poznania i sanacyjnego posła W itolda Jesz- cie pow raca do roli sen. Targow skiego:
kego z Poznania. Podczas rozmowy Lewin 
zachował rezerwę, a  rozmowę prowadził 
głównie adw okat Chmielewski. Oświadczył 
mi. że w skutek nalegań Lewina gotów jest 
przyiąć zastępstwo interesów  Księcia 
Pszczyńskiego. W razie udzielenia mu tego 
zastępstw a m ógłby przychylnie dla adm i
nistracji Księcia Pszczyńskiego nastroić wn 
jewol-ę Grażyńskiego, na k tórego posiada 
wielki wpływ. P. Chmielewski powiedział 
mri dalej, że zastępstw o interesów  pszczyń
skich yrzyjąłby ty iko  jako adw okat, ; to 
ty lko  w tedy, gdyby doszło do pogodzenia 
się Księcia Pszczyńskiego z rządem.
Dalej następdią. bliższe szczegóły, doty

czące osoby wymienionego już poprzednio Le
wina. A gent Ks. Pszczyńskiego dowiedział się 
o nim że

należy do 'oży  m asońskiej, jest człowiekiem 
bardzo obrotnym  (getiohener Mensch) i ma 
bardzo wielkie wpływy w Paryżu. Swoje in-

Ja k o  pośrednik nomiedzy delegacja 
m iska wz<rl. Tmmiedzy m órstrem  snraw  za
granicznych ^>ł«p£*th n TTsieciem Pszczyii- 
skim w ystani minie tor Targowski, k ió ry  w 
tym oebi 1 irzybedzie do Genewy. Podez.as 
tre-h rokownń E S rae  chodziło ty lko o to, 
abv płjmwjP miprr^rrwi Skarbu stanowisko, 
j i c p ie w i  piinister Skarbu ze względów we- 
wn-of.rznn-ooHrYezrYeh nie może ,śię tak  ła 
two ooćba-i k e r 'm ta n ia  z swoich imrawnień 
z par. 196 poJłJrpJ us+awy o podatku do- 
ebodo^ym . Afinister Targow ski życzy so
bie jódpak p o o rz c in ^  ze mną, w tej spra- 
wia nomz^a-u-j-ip Dlifen-o vr Porozumieniu 
z .Ti.śpie AYielin. Papisrn K s’'eeiem W Y stn so -  

wałom do p. Ta,rp-o rsk iego  bst dn Paryża, 
w  IjtóŁyin pau dop;osłern. in  kaddego czasu 
jestem  do lego dyspozycji i czekam na je
go wezwanie11.
R edakcja ..Polonji’1 zapowiada dalsze rewe- 

lacie, rzucaja.ce jeszcze w szeclisronnieisze

Ks. dr Wrzoł dvress:torem seminarjum
ń m :«w tie g o .

Ja k  donosi \G w ia z d k a  Cieszyńska’1 —  dy- 
icktorem  fes. arcybiskupiego seminarium ducho
wnego w W idnawig, które to  stanow isko opróż
niło się przez śmierć ś p ks. prał. dra Fische- 

, ca, został m ianowany przez ks. kard. B ertram a 
arcybiskupa w rocławskiego — ks. prof. dr. L u
dwik Wrzoł. Nowy dyrek to r sem inarjum  ducho
wnego je st wybitnym  przedstaw icielem  ducho
wieństwa śląskiego, znanym ze swej pracy ua 
polu naukowem i piśm iennictwa popt Jam o -re 
ligijnego.

H e r b  a i a :

teresy  w  Paryżu załatw ia przez aidwok-.ta światło n a  kulisy te j skandalicznej historii.

Pp katastrofie ©krety „Atlantic11.
K adłub spalonego okrętu „A tlan tięue11 jest 

obecnie holowany do < m erhoarga. Holowanie 
resztek sta tk u  jest p racą trudną i skom pliko
w aną, ciężar bowiem wynosi około 40.000 ton. 
Z tego też powodu 4 holowniki, ciągnące „At- 
lan tięue1, płyną z szybkością zaledwie 3 wę
złów na godzinę.

Do Cherbourga przybył sta tek  „Abeille11 
przywożąc dwu ciężko rannych. Jednym  z nich 
jest m arynarz, k tó ry  u-siłował nn kadłubie *ta- 
tk u  zatknąć flagę francuską, dntgim  oficer, letó 
ry zam ierzając wejść n a  poktad „Atlanticiue11 
celem ułatw ienia prze-rzuccnia liny, skutkiem  
nieostrożnego m anew rowania, doznał zmiażdżę 
nia nóg.

Przewaga franuuslcie* marynarki 
handlowej zachwiana.

Prasa francuska zaznacza, że zniszczeni*, 
olbrzymiego parow ca „A tlantic11 naraża na nie 
bezpieczeństwo przewagę francuskiej m arynar
ki handlowej, jaką gw arantow ał ten  w spania

ły  okręt na łinji E uropa-—B razylia—La P lata . 
.Wielki w ysiłek, jakiego francuska m arynarka 
handlow a dokonała, aby zająć pierwsze miej
sce w obs hi gi waniiu Ameryki Południow ej, zo
sta ł zniweczonjg a Francuzi zepchnięci zestali 
ua czwarte lub piąte miejsce, m ając obecnie już 

. ty lko  dw a wielkie s ta tk i pasażerskie „Massi- 
■!e“ i „Lutetię", pełniące służbę od 1919 roku 
F rancja  znalazła się więc ponownie w przygnę
biającej sytuacji w jakiej była w chwili, gdy 
parlam ent uchw alał konstrukcję 2-cb luksuso
wych sta tków  „Georges Phillipar11 i „A tlan
tic11. okretón  o w ielkiej szybkości, ktÓTe mia
ły  zapewnić Francji wyjście z tego upokarza
jącego położenia.

Zno'vu nożar.
W e czwartek późnym wieczorom wybuchł 

ogień na francuskiej łonzi podwodnej „Fres 
nei*. znajduiacej się w Tulonic. Ogień wpraw
dzie ugaszono, lecz trzech marynaizy odniosło 
tak ciężkie poparzenia, że wałcza zc śmiercią.

m jes .a i jk a  k i ó  e w s k a .  a r o 
m a t y c z n a  c e i  pka

polsca K. J A W S R M l
Maurnwang - n — . .J B

1 ZoAZD POLSKIEGO NAUCZYCIELSTW A 
WE FRANCJI, W e czw artek rozpoczął w Pa
ryżu swe obrady 6-ty w alny zjazd nauczyciel
stw a polskiego w Francji. Obecnych było 120 
nauczycieli Również przybyli przedstaw iciele 
organizacyj społecznych i polskich zp aązków 
robotniczych w Francji.

ŚPIĄCZKA W PARYŻU. W  ostaroich
dniach zanotowano w Paryżu diwa w ypadki 
śj-iączki. Alalżeństwo Juneke, przybrawszy do  
F aryża z G dańska 31 grudnia, udało  się n a  spo
czynek. Mąż zmarł w pią tek  rano, żona po
grążona w gięookim śnie, daje  słabe oznaki 
życia.

W Y D A L E N I E  GW IAZDuRÓW  FILMO
WYCH Z HOLLYWOOD Całemu szeregowi 
aktorów  i ak to rek  filmowych —  oczywiście — 
cudzoziemców grozi wydalenie przymusowe t 
Hollywood i ze Stanów ze względu n a  narusza
nie przez nich jakoby ustaw y o em igrantach- 
Korni,sa-rz dla spraw  em igracyjnych, ulenk. 
tw ierdzi, iż między osobami proeciw k tórym  
toczy się śledztwo znajduje się oew na liczba 
aktorów  Francuzów, niem a jednak między ni
mi CheyałieFa.

Teatr świetlny i dźwięk. U c i e c h a * ulica Starowiślna L. 16.

KONRAD VE!DT jaxc deron 
k o b i e t

dramat ciemnoty. GROZY i ROSfUSlY według auten
tycznych pamiętników Księcia Jaisunowa i damy dwo
ru Wyrubowej 
W inn. rolach"

RASPUTIN
Bernard Baetzke, Paweł Otto. Charlotte Ander, Elza Id mary.

Film „R a sp u t in 11 jest wspaniałą rewe acia lLstoryczn: i nańwietoieiszyni su tesem aktor
skim onraia Jgffh  Film ten oi rtv na fumnócinych źrSdłacb n e m  nic wspólneju z rlagl? ami 
wystawianymi za czas6v jlmu niemego. Flm  fen, o niet.watym  rozmachu i wystawie został 

zrealizowany przez słynnego rtftysera losyjskieao A. TROTZi\.

HARCERZE ZAGRANICZNI W  POLSCE.
W związku z tegorocznym  wielkim m iędzyna
rodowym zlotem harcerskim  pod Buda.pćisztem, 
przejeżłiżać będą przez Polskę grupy harcerzy 
zagranicznych, udające się na ten zlot. M in. 
przewidziany jest dłuższy pobyt w Polsce 309 
skautów szwedzkich, oraz pobyt grup łotew 
skiej, estońskiej l fińskiej.

OBŁAWA NA ZŁODZIEI WĘGLOWYCH.
W skutek stałych kradzieży węgla z kolei do
konano w Wieluniu jod  kierunkiem  kom endan
ta  pow iatowego policji obławy, przyczem pod
czas 47 rewizyj znaleziono w domach 130 tonn 
węgla, pochodzącego z kradzieży W czasie 
obławy niejaki Pacyna," notow any jako no to 
ryczny złodziej węgla, popełnił samohójsttwo;- 
rzucając się pod pociąg.

ftestjaiski nauad bandytów.
Nieznani spraw cy wdarli się do gajówki 

m ajątku Rudnia, gminy dobrom yskiej i w o- 
Lcrntny sposób zamordowali gajowego Misgerę 
Janaij oraz ciężko poranili jego żonę i dwoje 
dzieci w wieku 6 i 11 lat, jak również znal i  u 
jącą się w gajówce K atarzynę Koszam k. Na
stępnie napastnicy zaryglow ali drzwi i okna 
z zewnątrz, podpalając gajówkę. Z płonącego 
Górnu nieszczęśliwych uratow ali mieszkańcy 
m ajątku  Rudnia. Na miejsce udał się prokura- 
to r  sędzia śledczy, pogotowie, oraz kierownik 
miejscowego wydziału śledczego.

POPULARNE CENY W TEATRACH POZ
NAŃSKICH. D yrekcja poznańskich toatrćw  
„K om edja M uzyczna’’ i ",;Teatr Nowy11 celem

5*ro s !m v  P. T. A b o n e n tó w  
o n a d s y ła n ie  r t r e n u ^ e r a t y  ze

s f y e & e ś i

R ów nocześn ie zw racam y gł$ 
do w szystk ich  abon en tów  za- 
letraiącvch z p renum eratą  z óto- 
r ą c e ^  w ezw aniem  aby zech cie li 
rDiezwłocznie za leg łości w yrów 
nać.

H u m o r

Logika. —  Łysieje pan, profesorze 'atalnie 
pan łysieje.

—  Cóż znowu, włosów mam dosyć, ale gło
wę za dużą.

M f R W S Z O n Z Ę D W

ZAKŁAD FOaeZFBliWY 
, r c a ^ c c ^ M 8 ^ “

JffPJP W©lR6P©
ota . S r ,» c « R fa ’d  2, T ł l f t o a  101-31

urzndza p o g rz e b y  o d  n aigkrom niej-  
szvc.h do  n a jw sp an ia lszych , prze
prowadza e k s h u m a c je  i  przew ozy  

z w ło k  d o  w szystk ich  kra ów .  
Mniej zsssbnym asleko idijee ustęostwa

udoatepnienia przedstaw ień szerokim kołom 
publiczności wp-rowadziła ceny popularne ua 
p.rzo Ustawienia wieczurne w czw artki, piątki, 
-oboty i niedziele.
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Palet®, czu gorisiiszeli
W  „Głosie p lastyków ’* (nr. 7 i S) postaw io

n o  tezy , odnosza.ee się do u trzym ania spada
jące] polichrom ii m atejkow skiej w  kościele 
M ariackim. I tak :

1) ...u trw alić bez przemalowali .polichromii 
lapom ocą  regeneracji spoiwa,

2) posłużyć się m otodą punktow ania z p a 
le ty , a  nie m alować z garnuszków,

3) rekonstruow ać te  partje . któro całkow i
cie uległy zniszczeniu, a  je s t ich na szczęście 
bardzo mało.

Zdaw ałoby się, iż to  co powyżej p rzyto
czono, je s t tak  słuszne, żo nic, jak  staw iać 
rusztow anie i robić, — a  m alowanie się uratuje.

N iestety, nie je s t to  takie prosto jak  m i>  
By „p lasty k ’* sobie w yobraża.

* * - *
R ady  powyższe stosow aćbv się mogłv d i 

technik i freskowej, a te j w malowaniu ścian 
kościo ła M ariackiego niem a zupeinie. Ściany te  
pom alow ano w całości klejow o, i to  jest cale 
nieszczęście. Następnie, w wiglu partjaeh  m u
rów  jest w  w ypraw ie i w  spoinach gips; to  
drugie nieszczęście. W reszcie ogromną część siu 
pów  ścian, okien, żeber, baldachim ów  i t. p. je s t 
z kam ienia wapiennego, bard* o tw ardego zu
pełnie niachłonn-ego. Podaw anie zatem sposobu 
utrw alan ia m alowania klejowego —  m etodam i 
©dnoszącemi się do m alow idła freskow ego o 
Eupełnie odmiennej technice i spoiw ie —  jest, 
m ówiąc grzecznie, pomięszaniem pojęć.

P unktow anie fresku rozumiem, ale na po- 
wierzełmi nie dużej. D oradzanie zaś punk tow a
n ia  * palety ścian 20 m. wysokich, m alow a
nych daw niej klejowo —  nie wiem, częm to  
m iałoby się zrobić, ani kto! M alowanie deko

ra c y jn e , zakładanie diuiżych płaszczyzn w ym a
ga doboru farb w  naczyniach dużych; i tak  je 
dobiera ł M atejko na rusztow aniu. Na to niema 
T ady. N ikt z palety tak ich  płaszczyzn nie m a
low ał więc i  ta  rad a  jest nie n a  m iejscu.

* * *
S praw a poruszona je s t o wiele trudniejsza 

ł hardziej skom plikow ana.
K orzysta jąc z rusztow ań w  wielu punktach 

w nętrza kościoła M arjauldego —  obserw ow a
łem  m alow anie ścienne niejednokrotnie. Uprosi
łem  p. Hoplińskiego, prof. techniki m alow ania 
y  A kadem ji S ztuk Pięknych w K rakow ie, by 
zbadał gatunek  farb, spoiwo oraz w ypraw ę 
epodnią. Badanie to  w  r. 1980 prof. Hopliński 
p rzeprow adził i  okazało sdę, iż farby sposo
bem klejowym  na tynku  niejednokrotne gip- 
eowym, chlooiącym sta le  wilgoć, m uszą się roz- 
eypyw ać; proces ten jest już posunięty daleko.

Moje doświadczenia z regeneracją’* — no 
po lsku  „utrw alaniem  baru  n a  nowo*’ — zapomo 
cą  w dm uchiwania mięszaniny lekkiej benzyny z 
w oskiem , n iestety, nie dały  rezu lta tu  dobre
go, gdyż w  dużych pow ierzchniach ścian spo
ty k a  się cios w apienny k tó ry  nie nie chłonie; 
zn ika farba, a  pozostaje rysunek  kontur, sam.

W reszcie zapytyw ałem  cechu m alarzy  ̂w 
K rakow ie, k tórzy , jako  fachowcy, m ogą mieć 
coś do powiedzenia. Panow ie ci zbierali się 
k ilkak ro tn ie  w kościele, jednak  rad a  ich (ogro
m nie radykalna) zm ierza otw arcie kro zniesieniu 
tego. co jest. a pow tórzeniu całej polichromii 
techn iką  nową, pew ną i trw ałą.

Przyznam , iż w tej chwili —  nie m ógł
bym  jeszcze w tak  trudnej spraw ie dać z całą 
pew nością radę nie zawodną. Rozumiem, iż nie 
w ykonano w szystkiego, nie uczyniono niejed -1  

nego jeszcze dośw iadczenia —  by spraw ę w y 
czerpać. Nie pomoże tu  odw aga lub  tu p e t „pła-
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Film najwyższej kiesy! — Absolutnie i bezapelacyjnie najlepsze dzieło filmowe doby obecnej!

H  f 1- & M  U J  cudowny poemat miłości, wytworna kom edu, pełna ży_
r p  j |  ® | tŚf pal | |  »  W cia, werwv, awunturek i pikantnych przygód i  podró.

■ ży no Szwajcu ji — której bohaterem jest nasz genjal.
ny rodłk  król teno- W f k  )&T T $ £  &  W arcydziele tem Kienura ukazał'
row. następca Carusa B j l i  się poraź pierwszy jako znakomity
wręcz rcwelacwny aktor w świetnie oddanej roli kochanka! Jego śpiew pełen słodyczy, glob i, 
miękkości, nasiroiu i siły czaruje i porywa wszystkich! — Humor. Sentyment, Olbrzymia 
wvstawaj Wspaniałe chóry . — Partnerka Kieaury >'est nifoda, prześliczna gwiazda M atusia
S c h n ę  w pozostałych rolach występum nailepsi ;utvści i komicy europejscy! Reżyse
rował chinonie, znany twórca czołowych arcydzieł ekranu ń. LITfl/AY. To fenomenalne dzieło, 
zdobyło słusznie rekord Dowodzenia w największych stoi i car b Eucodv i Ameryki! — Swoi?

ostatni? kieacj? Kieaura znowu okrył imię Polski chwalę!

D z iś ,  s o b o t a  1 h. m . o r e m ie r s  w  k in ie  , %§ T C T U I £ & U
Nainowsza sensacja ekranów! Czołowy przebój polskie* produkcji filmowej! Film o niesłychanie 
ciekawe! i zręcznie skons' i uowaaei fabule, ooartej na scenariuszu znanego autora, A. IWarczyńskiago

Arcydzieło o zdumiewającej porayslow >ści, pełne 
naotacia i sensacyjnych epizodów — śmiałe w  wy
razie i znakomite w artyZmie! W głównych rolach: 

genjałny artysta sceny , j_ ekranu Si EFA I JAEUCZ oraz M. KASZYŃSKA, L. GRYWJŃ3KA,
MhU UNCIZM

genialny artysta sceny i ekranu SiEFAi 
T. OLSZA. S. BRONISZÓW NA. W, GAWLIKOWSKI, M. ZAREMB1ŃSKA, K.’ JU STJA ^ H. MA
KOWSKI i w. in. — Kreacja Stefana Jaracza stoji na tak wysokim poziomie, jakiego dotych
czas w polskim filmie nie oglądaliśmy! Najnowsze i najpooularniejsze przeboje muzyczne; 

Tańce Z izl H a la m y  I F e l ik s a  P a rn ie ! 'a .

D n ia  S -s©  b ,  
w teatrze świetlnym*P88fiH£K 

Mino.
Z kin krakowskich

ATLANTIC: „Ziemia niczyja*1*. I  w ojna m a 
swoje w ybryki. Czasem groteskow e i tragiko
miczne, czasem pełne sym bolicznego znaczenia. 
Jednym  z tak ich  w ybryków  jest fenomen, zw a
ny w gw arze żołnierskiej ..ziemią niczyją** („no 
man*6 land"). J e s t  to  w ąski pas ziemi m iędzy 
dwom a wrogi emi frontam i. Na froncie zachod
nim było diuiżo tak ich  ugorów-, całkowicie spu
stoszonych i zoranych ezrapnelam i, o k tóre to 
czyła się zacięta w alka częstokroć przez szereg 
■miesięcy. Na takim  w łaśnie skraw ku ziemi, w 
labiryncie pustych okopów7, spotkali się, zablą-- 
kan i podczas a taku , żołnierze: Anglik, F ran 
cuz, Murzyn, Niemiec i głuchoniem y żyd. —  
W spólna niedola i in stynk t sam ozachow aw czy 
uczynił z nich przyjaciół. Zagospodarowali się 
więc n a  „ziemi niczyjej", jak  Robinsonowie. 
Zdradził ich jednak  dym  ogniska, przy k tórym  
gotow ali straw ę. Z obu frontów  posypał się na 
„ziemię niczyją" grad  arm atnich pocisków7. Fin 
cni przyjaciół przetrw ało  jednak  straszne bom
bardow anie, w urządzonym  naprędce schronie. 
W krótce potem  zaw arto  zawieszanie broni i u ra  
towani z pożogi w ojennej, pożegnawszy się czu 
le, w ró c ili. do swych krajów , by głosić pokój 
zwaśnionym narodom . —  Pom ysł dobry, myśl 
szlachetna, w ykonanie jednak niezawszo na w y 
sokości zadania. T w órca tego filmu. rosyjski 
reżyser W. T rivas, asysten t P absta , inspirowa- 
ny  widocznie przez koła, zbliżone do Ligi Na
rodów, obarczył m otyw  „Ziemi niczyjej" zbyt 
długim  wstępom, ilustru jącym  -życie bohatorów  
filmu przed wybuchem  w ojny. Pom im o jednak 
nadm iaru alegoryj i b raku  um iaru w tendencji 
jest to  film ciekaw y, bo oparty  na oryginalnym  
i pięknym  pomyśle.

® y o r fz in  ® 11! praaaeSucŁ
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styka*’, o raz jego powyżej p rzytoczone rad y  
—  gdyż odnoszą się one do zupełnie innej 
techniki m alarstw a; do poiichrom ji M atejkow
skie j nie m ają  zastosow ania —  i sp raw y  tej nie 
posromą naprzód. Fr. M.

• Zakończenie zawodów k nnych
w Zakopanem.

P ią ty  i ostatni dzień konkursów  konnych 
cieszył się równie tłum nym  udziałem publiczno
ści i równie cudowną przyw itał nas pogodą. 
Do rozgryw ek o nagrodę wędrowną Małopol
skiego K lubu jazdy  stanęło blisko 60 koni na 
14 przeszkodach do 1.20 m. w ysokości i 3.50 m. 
szerokości. Dwic zwłaszcza przeszkody byty  
bardzo trudno, tak . żo tylko kilku  jeźdźców 
przebyto je  czysto. Zdarzyły się pozalom dwa 
w ypadki przew rócenia się koni na przeszko- 
dzie. Por. Biliński na Oli uległ potłuczeniu i 
pokaleczeniu tw arzy, mimo tego z animuszem 
dosiadł napow rót konia i ukończył parcours, 
poczem s ta w ał jeszcze raz na dnagim koniu 
z obandażow aną tw arzą, zyskując owacyjne o- 
kkif-ki widzów.

Pierw szą nagrodę w ..Konkursie** pożegna
n ia” zdobył kap itan  Mtowec na koniu „M oskal" 
w cznsio 137 sekund, 0 punktów  karnych, dru
gą por. Rojcewicz n a  The Hoop (czas 138, 0 
punktów ), trzecią  por. Czechowski n a  koniu Pi- 
kad e r (114 sok, 0 punktów). Dalszo nagrody  i 
w stęgi zdobył cały  szereg koni, tak . ż« do de
koracji wyjechało aż 16 jeźdźców. Z żalem o- 
klaskiw aliśm y i żegnali piękne rasow e konie 
defilujące po raz o sta tn i n a  tle  cudownej p a 
noram y T atr.

Po przerw ie odbyły  się ski-skjOringi w oj
skowo i góralskie. W  pierwszym n a  dystansie
4.000 m etrów  zwyciężyła Izolana z joźdźcem 
Pom em ackim  i narciarzem  Kusiem , —  w dru
gim koń  Bury z jeźclźcenn Okrąglakiem , n ar
ciarzom Stopką. N a zakończenie urządzono 
pierwszy7 w  tym  roku ski-sjoring pań o nagrodę 
K om ite tu  Imprez Sportowych, na dystansie
1.200 m. N a trzy  narciark i, zwyciężyła pierw 
sza i jedyna O chotnicka za koniem Półksiężyc 
z por. Żwanem, dwie inne odpadł;- podczas 
biegu.

15 stycznia rozpoczynają się pierwszo w Za 
kopanem  w yścigi konne p łask ie z totalizatorem ,

k tó re  po trw ają cały miesiąc, a  n a  k tó re  już te 
raz zjeżdżają jeźdźcy z końm i i zaciekawieni 
[ą im prezą goście. M arja San doz.

Zakopane, 5 stycznia.
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Ostatnie wyniki sportowe.
W ARSZAWA ZWYCIĘŻA BRNO 11:5. W,

piątek odbył się w W arszawie w gm achu cyr
ku sensacyjny mecz bokserski po-między repre
zentacjam i W arszaw y i Brna. Mecz wywołał 
olbrzymie zainteresow anie i zgromadził ponad
5.000 widzów. Zwyciężyła wysoko W arszaw a 
11:5, mimo że oddala dwa punk ty  w alkow erem  
z powodu braku przedstaw iciela w agi ciężkiej,

ZWYCIĘSTW O BERLIŃSKICH HOKEI
STÓW*' NA ŚLĄSKU. W czw artek  późnym wie
czorem na sztmeznem lodowisku w K atow icach 
R randenburger E. V. pokonał team  Katowic 
i K rakow a w  nieznacznym stosunku 1:0.

Jodyna bram ka dnia padła w  pierwszej fa 
zie gry. W  trzeciej tercji znaczna przew aga 
drużyny polskiej. Zwycięstwo d la barlińczy- 
ków  potrafił u trzym ać św ietny ich bram karz.

PRZESZŁO 2C9 ZAWODNIKÓW W  BIEGU 
NARCIARSKIM AZS. W piątek  rozpoczęły się 
w7 Zakopanem jubileuszowe zawody narciarskie 
K rakow skiego A. Z S. Pierwszego dnia odby
ły  sio dw a biegi n a  12 kim., dla panów i na 
8 kim. d la  pań. Biegi zgrom adziły rekordow ą 
liczbę 177 zawodników 5 3 0  zawodn:czek z ca
łej Polski. — Pierwsze mieisće zajął M arusarz 
St. fSYFFT) w czasie 48:03 sck.

W śród pań  pierwszo miejsce zajęta Chotar- 
ska  w czasie 47-Jo b iiac nnstenne o cało 13 
m inut. 21 Dubieuska (AZS —  K raków ) w cza
sie 1:03:54.

z a w o d y  f l y w a c k t e  w  w a r s z a w i e
zorganizowane p r a s  Delfin w  basenie zimo- 
wym Oficerskiego YaoIit-KIubu dały nast. wy
niki: 100 m etrów  naw znak Jastrzębsk i (AZS.) 
osiągnął naileroszy poza Karliozlriem czas w 
P oIiSc.p 1:22 8. In n e  rekord okręgowy.

Próbii Bocheńskiego pobicia rekordu Polski 
na 100 m etrów  stołem "ownlnym ''ta  u rta?a się. 
Bocheński osiągnął jednak doskonały czas 
1:01.9. Sztafeta 4x43 m tr. ('długość basenu) w y
g ra ła  Legia w czasie 1:38.7.

Fozatcm  rozegrano pierwszy n a  terenie W ar 
szaw y mocz war-polo w  krytvsn hasania. AZS 
TI. pokonał Delfin 5:3 (1:2)1

*

W ALNE ZEBRANIE CRACOVlL
K. S. Oi-acovia zawimlamia, żo Walno Zgro

madzenie Klubu odbędzie się w niedzielę, dnia 
8 stycznia 1933 r. o g. 10 rano w sali Tow a
rzystw a Urzędników Miejskich przy Al. K ra
sińskiego 18.

znakom ity  bary to n  rosyjski,
p o  w ie lk ic h  su k c e sa c h  n a  e s t r a d a c h  P a r y 
ż a  i B e r l in a ,  w y s tą p i  z je d n y m  k o n c e r te m  
w  K ra k o w ie , a  to  w e  d n S a
1 2 -g o  b . m, w  saSi ^ o fo iisk E ego . 
P rz y  f o r te p ia n ie  D y r. B . W a ile k -W a le w sk i

0 kuli królowe; Jadwigi.
W  d. 9 b. m. odbędzie się w  K rakow ie 

u roczysta A kadem ja ku czci królowej J a d 
wigi," poprzedzona nabożeństw em  pontyfi- 

kalnem  w katedrze. Z te j racji zamieszcza
m y piękny arty k u ł znakom itego historyka, 
prof. Feliksa Ronecznego, au to ra  m. in. g łę
bokiego dzieła pt. „Polski Logos, a  E thos" 
— Red. „Gł. N.’*.
Czyż jest relig ja bez k u ltu  św iętości? Roz

m aite  są o niej pojęcia, mniej lub więcej zbli
żające się ku Prawdzie, kołujące koło niej. 
N ajszezytniej, najwszechstronniej, najgłębiej a 
zarazom najowocniej u ję ty  jest sam problem 
św iętości i ku lt św iętych w katolicyzm ie. Daje 
bowiem rzeszom sw ych wyznawców najwięcej 
łączności ze śwdatem nadprzyrodzonym , o ile 
ty lko  jest to  osiągalne mimo ułomności ty c ia  
ziemskiego; praw dziwy m ost między życiem po 
wszedniem a szczytam i uduchowienia.

K ult świętości stanow i w ykładnik  religijno
ści ogółu. Tomy m ożnaby pisać o tem , porów7- 
n u jąc  i zostaw iając i p rzed  wstawiając rozmai
te  roligja, a choćby tylko odmienne wyznania 
chrześcijańskie. Osobny tom należałby się prze
sądowi, jakoby  osłabienie tego ku ltu  stanow i
ło  postęp, jako  ubytek  rzeczy zbędnej, przeżyt
ku  bez waloru. Stopniowy zanik indyw iduali
zmu, poczynając od wielkiej rewolucji francu
skiej. coraz rzadziej zdarzająca się wybitność, 
głębsza in ic ja tyw a w ynikająca z dusay czy ua- 
wcit prosta- zdatność do m oralnego wznoszenia i

się, m alejące z pokolenia w pokolenie, słowem: 
kurczenie w artości człow ieka —  oto następ 
stw a logictzne, a  n ieubłagane, z zaniedbania 
k u ltu  św iętości i  (co za tem  idzie) św iętych.

Najniżej zesunęła się P olska nie dbająca n a 
w et o w łasnych polskich patronów . A gdy ożył 
choć trochę na now o k u lt św iętych pośród 
inteligencji, staw iał św iętym  Pańskim  dopraw 
dy  jakby  za w arunek, żeby zaś k tó ry  z nieb 
nio był Polakiem , ani wogółe zw iązany z dzie
jami Polski. P rzyjęło się między nami w  o- 
statniem  już pokoleniu k ilk a  kultów7, k tó re  spo 
polaryzow ały się, n iektóre wielce, lecz nie za
kw itnął ani jeden ku lt polski powyżej owego 
stopnia, n a  jakim  już go zasta ło  odrodzenie 
religijnej myśli w Polsce.

To nie w yrzu t b raku  religijności, boć oczy
wiście pośród św iętych niema ..nacjonalizm ów", 
ale to  zarzut niedbalstw a. K ażdy św ięty jest 
oczywiście św iętym  K ościoła powszechnego, 
ale czemu m a teii powszechności b raknąć św ię
tych polskich? Dlaczego o jeden ton  mniej? 
czemu m am y być biernym i używ alnikam i. a  nie 
w spółtw órcam i? Jakiem  prawem  m am y odm a
wiać w spółtw órczości? K ult św iętych polskich, 
to  spraw a nie polska tylko, ale poyszechno- 
kościelna.

Nie chcę ty k ać  długiego regestru  naszych 
zaniedbań w  tej dziedzinie; raczej dam  wyraz 
radości, że przełam ują się jakoś lody, nastę- 
rmie uświadom ienie 5 przybyw a osób, p racu ją
cych nad popraw ą biernego naszego etanu. Ale 
ogół jeszcze w cale obo;ętnv. Jakże słabe sto 
sunkowo echa w zbudziło kilka zam ysłów  bea

tyfikacji i kanonizacji już beatyfikow anych, 
jak ie  zjaw iły się w ostatnich latach! Ale do
praw dy. jeśli szerokiego ogółu nio poruszy kwe 
s tja  k u ltu  św iątobliwej Jadw igi królow ej, w y 
padłoby  zw ątpić chyba o żywotności tego spo
łeczeństw a.

W łaściw ie chodzi nie o w ytw orzenie kultu, 
lecz o rozpowszechnienie go i o zamianę pry
w atnego n a  publiczny. K ult sam istnieje, od 
rak d aw na jak  ty lko  to możebne. U m arła in 
odore sanctita tis , a  w zyw ano jej przyczynie
n ia m odlitew ne zaraz „na świeżym grobie'*. 
W ąskim  pomnikiem płynie ten  ku lt poprzez 
wibki, ale n igdy nie usta je . Zanim będzie m o
g ła być w yniesioną n a  ołtarze, trzeba, by sp e ł
n iły  się w arunki w ym agane przez Kościół, a  
tycb znów warunkiem  pogłębienie i jak  n a j
w iększe rozpowszechnienie w iary w jej świę
tość, w jej „patronow anie" z niebios.

N ależy więc przedewszystkiesm zdać sobie 
spraw ę z kato lickiej nauki o kulcie św iętych. 
W olno mianowicie każdem u pryw atnie wzywać 
wstawiennictwa, każdej osoby zm arłej, o k tó rej 
ma się głębokie przekonanie, że dostąp iła  świą 
tości. W olno t.eż każdem u katolikow i modlić 
się do  królow ej Jadw igi, a  ty lko  nie może być 
do niej publicznego nabożeństw a pod przewo
dem kap łana , póki nic jest beatyfikow ana. Ależ 
na samym w stępie do procesu kanonizacyjne
go, ażeby przeprow adzić beatyfikację  tylko, 
trzeba w ykazać, żo w zyw anie Jej orędownict- 
wa je s t znacznie rozpowszechnione. Miejmy się 
więc ku temu!

■Korzystajmy z tego, że wolno się do  niej

modlić w dom u I w  kościele, wolno otaczać 
czcią Je j obrazy, naw et pielgrzym ować do jej 
grobu —  jak  to  robiono już z początkiem  wie
ku  X V’. A jakżeż ła tw o  tem u kultow i o popu
larność! Rzadko k tó ra  biografia obfituje w ty le  
m omentów, poryw ających serce i wyobraźnię, 
ale także dających dziw ną obfitość tem atów  
do rozm yślania. Uczucie czystsze i myśl głęlh- 
sza k ie łku ją z rozw ażania każdego epizodu 

tego świątobliwego żywota.
D la nas, Polaków , w ystaw ionych z Bożego 

przejrzenia ponownie n a  radosną jiró b ę  niepo
dległości, a żądnych z całej dluszy ,by dotrzeć 
jak  najrychlej do m ety, ui k tórej państw a n a 
szego trw ałość widoczną będzie każdem u zdro
wemu rozsądkow i —  szczególniejszą wartość'* 
posiada cześć Polskiej Królowej i W ielkiej 
Księżny litew skiej. Bo świętość jej nie polega 
la w cale n a  unikaniu tronu! Innego ona typu, 
niż te  św ięte Pia-stówne i P iastow e, k tó re  chro
n iły  się przed ościeniami tronu do K larysek  T a  
królow a —  to  sym bol świętości w ojującej na 
tronie pod hasłem  de cm tat©  Dei. W iedzą hi
storycy, jak  czynnie ’ zajm ow ała się po lityką; 
ta k  jest, po lityką! Podobną b y ła  w tem do św. 
W ojciecha, św . S tanisław a biskupa, z później
szych do św. K azim ierza królew icza, do R o
zjusza, do św iątobliwego hetm ana Żółkiew
skiego. I  m y w Polsce możemy się w ykazać szo 
rogiem postaci o niezw ykłym  indywidualiżm ie. 
spełn iających obowiązki najtrudniejsze, gdyż 
najwyższych stanów , ta k  święcie, iż b ije od nich 
blask świętości. 1

W zachodnich krajach katoliokioh wi-iiorco
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Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zaburze
niom w żołądku i kiszkach, zastoinie w wątro
bie i śledzionie, bólom krzyża, zaleca się picie 
natu ralnej w ody gorzkiej ;;Franciszka-Józera° 
k ilka  razy dziennie. Zalecana przez lekarzy.

t &  ś b i t h a ć
h p  M v m § z & m i e .

N i e d z i e l a  8: św. Seweryna.
P o n i e d z i a ł e k  9: św. Ju łjana.
P o n i e d z i a ł e k  8: wschód słońca o go

dzinie 7.20, zachód o 15.41.

KONIEC F E R Y J AKADEMICKICH. D nia 
9 bm. tj.  w  poniedziałek rozpoczynają się w y
k łady  n a  Uniwersytecie Ja g . Dzień. 8-go s ty 
cznia je s t ostatnim  dniem ważności św iątecz
nych zniżek kolejowych.

ZAMIAST PRZY JĘCIA  - -  OFIARA NA 
BEZROBOTNYCH. W oj. Kom. Pom. Bezrobo
tnym  w K rakow ie potw ierdza tą  drogą, odbiór 
kw oty  500 zł., k tó rą  z okazji życzeń now oro
cznych złożyła, D yrekcja Tow. Ubezpieczeń 
n a  życie „F en iks” w K rakowie zam iast przy
jęcia z okazji poświęcenia nowego gm achu To 
w arzystw a,

NOCNY RUCH TRAMWAJÓW PO PRZED
STAW IENIACH TEATRALNYCH. Tram w aje 
po ukończeniu przedstaw ień teatralnych  będą 
oczekiw ać n a  publiczność na P y n k n  01. na ro 
gu u!. F loriańskiej, względnie przy kościele 
M arjackim. Tram w aje boski kursow ać n a  wszy 
stkich linjach.

POSTRZELONY NA ZABAWIE. Stan. K ul
k a  (lat 25) Stolarz w Radw anow icach pod K ra
kowem , został w czoraj nad ranem postrzelony 
n a  zabawie przez swych kompanów. Ranione
go w szyję j k la tkę  piersiową odwiozło -Pogo
towie do szpitala Sw. Łazarza na oddział chi
rurgiczny.

PODW ÓJNE SAMOBÓJSTWO. O godzinie 
11.40 w dniu wczorajszym wezwano P ogoto
wie n a  ui. Zwierzyniecką do W ład. Szafrań
skiej (lat 2-1), k tó ra  w celach sam obójczych na 
pila się sp iry tusu  skażonego i skoczyła z pię
tr a  n a  bruk. U ległą ona w strząsow i mózgu i 
złamania, górnej szczęki. Przewieziono niedo
szłą sam obójczynię n a  oddział chirurgiczny 
szpitala św. Łazarza.

 o------
r k ? » f r t u a r  t e a t r u  N O W A C K I r u n  
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Niedz. popoł.: „K row oderskie zuchy”, wie
czór: „E gipska pszenica”.

Poniedziałek popoł.: „Botlccrm 
wicez.: „Carmen” .

K I N O T E A T R

! PRZY QL. STRASZEWSKIEO018.D Z f f  , Ę K O W Y  | „ S  W  }  T “

Od soboty dn ia  31 grudn ia .
W e so is r  p r o g r a m  n ow o ro czn y  p. tyt.

DZIELNI WOJACY
W rolach głównych dwócli znanych wesołków

P M  S PATACHON.
Film grany

dom katol i cki  j Znow pęknięcie rury wodociągowej.
' W  św ięto Trzech Króli o godz. 17.110 pękł* 
głów na ru ra wodociągowa o średnicy 750 mm. 
w ul. Tad. Kościuszki. Uszkodzony rurociąg 
graw itacyjny został bezzwłocznie unierucho
miony przez wyłączenie części tegoż rurociągu 
na przestrzeni od mostu na Kudowie przy  K la
sztorze PP. N orbertanek do ul. Zwierzynieckiej 
■u w ylotu m ostu Dębnickiego. Ciśnienie w sieci 
w odociągowej, k tó re  z powodu pęknięcia głó
wnej ru ry  spadło do fera . osiągnęło o gotlz. 
1 D-tt-j około 4 atm osfery.

p o r a ź  p i e r w s z y  w K r a k o w i e ,  
produkcja dźw iękow a.

Najnowsza

P o c z ą te k  p rz e d s ta w ie ń  o g o d z in ie  5 - te j, 7 -n ie j i 9 - te j. W e ś w ię ta  o 3, 5, 7, 9

p o lsk ie ”

W torek : „Sułkow ski”.
.B A G A TELA ”.
K po poi. i 8 wieczór; „Raz

TEATR
Niedziela o godz 

ft dobrze1.
i 1Hpi- RTU A R U J N O TF ATRÓ W

ŚW IT: „Dzielni w ojacy" (P a t i Patachoii).
W ANDA; „Śpiew... Całus... Dziewczyna”.
A.POLLO: „Pieśń nocy” (Jan  Kiepura).
SZTUKA: „B iała trucizna" (Stefan Jaracz).
UCIECHA: „R asputin” (Konrad Veidt),
ADRIA: „ł Łom ans o cygańskie" (Brygida 

Heim).
SŁONCE: „R osjanka z rogu ulicy” .
PR O M IEŃ : ..Pieśniarz P aryża" w roli głó

wnej M aurycy Chevalier.
ATLANTIC: „Ziemia niczyja” .
KINO BOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: 

Od 9 do 11 b. im: „Ulice w ielkom iejskie” w gł. 
ro lach: Caury Cooper i Sy!via Sydney-

każdem u prostaczkow i, że świętość nie jest wy 
fctuczoną ,»d di/v;j ;ków, zaszczytów, d-.cćby o l 
koron królew skich. Bogacz, może być wielce u 
bagim w ouchu, i królow ać można z pokorą 
ch rz eśc ija n k ą  w duszy. T ak  m odlą się do kró 
łów i królow ych, a  nie spraw ia to na pobo
żnych żadnego wrażenia, specjalnego rzecz-tu, 
która rozum ie się sam a ‘przez sio Tylk:) w na- 
sz-ń biednej Polsce, upokarzanej przez póltn  
ra- w ieku niewoji, pokutuje wśród szerokich 
r/.o;z w iernych dziwny jakiś b łą l  —  że ta k  
pawiem n -'/u d o w y  —  jakoby  św iętość była 
przyw ilejem  koniecznie m aluczki "Ja i kmu-cz- 
n ie 'p ro stao ików . T rudno Polakowi i naw et ja 
kaś dziwcie w yobrazić sobie tron  jaśniejący 
św ęlością. naradę polityczną, zm ierzając ku 
w iększej chwale Boga. W  iluż b ra ła  udział n a 
sza  św iątobliw a królow a Jad w ig a  Jagk-ł- 
łow a ■

Niechże nam spadnie bielmo z oczu! N ie
praw da, jakoby sztuka rządzenia państwem w y
kluczała oglądanie się na cnotę chrześcijańską. 
Życie zbiorowe, życie publiczne, podlega etyce 
całkiem narów ni z prywatnem . U ly b y  w tum 
m iała być nierówność, toć raczej taka , że w7 
publicznem życiu etyk i musi się przestrzegać 
jeszcze bardziej, niż w prywatnem  —  a  ł o d la
tego. że w szystk ie cnoty ty c ia  pryw atnego na 
grząskim  spoczyw ają gruncie, gdzie zbiorowość 
spocańszczała; albowiem życie zbiorowe narzu
ca często pryw atnem u w arunki swoje. Non
sens. żoby u tych sam ych ludzi dom mógł być 
chrześcijański, a, państw o antychrześeijańslde, 
areligijne, bez etyki, równoczesnoeć tak iej dwu

,,MADEMOISEŁLE”, .kom wija Ja k u b a  Dc- 
vaka, będzie najbliższą prom jerą teatru , w  so
botę 14 bm. ]Y prcmjęrzo rozpocznie gościnne 
w ystępy znakom ita a r ty s tk a , i reżyserka scen 
polskich Stan. W ysocka, w kapitalnej kreacji 
roli tytułow ej.

Z TEATRU „BAGATELA”. Dziś w niedzie
lę pożegnalne dwa ostatnio przedstaw ienia rc- 
wji t. ,;Raz a. dobrze", z udziałem artystów  
Morskiego Oka i Qui Fro Quo, z p. Stan. Kar- 
l.ińską n a  czole. Początek przedstaw ienia o 5 
pop. i 8 wicez. B ilety do nabycia w kasie „B a
g ate la” od 10 rano.

PROGRAM TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. 
8 bm. o godz. i l - t e j  „P at i P atachon" (bajka):
0 3.30 pop.: -^Królowa Przedm ieścia” , o 7.30 
wieoz.r ::On i Jego Siostra".

„JA SEŁK A ” prześliczne ! wesoło w 3-eli 
aktach (4 odsłonach) zostaną odegrane w nie
dzielę S-go bm. o 4-tej pop., zaś o godz. 7-ej 
wicez. ..H rabiowski Splin" (Złota młodzież) 
barw na i melodyjna operetka w 3-ch aktach., — 
K raków  — ul. Skarbow a 2. Gony miejsc od 
50 irroszy.

SZOPKA ZWIERZYNIECKA zostanie ode
g rana w dwóch przofhdawieniaeb o godz. 1 te j
1 6 (ej pop. 8 hm. w Domu Katolickim, sala 
błękitna ptzez członków chóru „S alw ator”.

ARTUR RUBINSTEIN, jeden z najśw iet
niejszych pianistów doby współczesnej w ystąp: 
dziś w niedzielę 8 bm. w S tarym  Teatrze.

WrADOMOftO KOACIELNE.
W  KOŚCIELE KSIĘŻY PIJA RÓ W  w nio- 

d /je lę  8 bm. o godz. 10-tcj śpiewa k w arte t chó
ru m ęskiego byłych wyćli. Br. A lbertynów. O 
godz. 12-toj śpiewa p. Stan. Zacharewicz. 

 oo---------

O płatek krakowskiej Gh. D.
W  dm. 5 bm. urządziła k rakow ska C-li. D. 

tradycy jny  „opłatek” dla swmich członków i 
zaprzyjaźnionych z nią organizacyj. W ziął w 
nim udział także Ks. dr. Ju ljan  Gołąb, pro
boszcz parafji św. M ikołaja, na k tórego  tcrciDie 
znajduje się lokal Ch. D.

„O płatek” rozpoczął Ks. P iw ow arczyk prze 
mówieniem, w  którem  skreślił sy tuacje Polski 
i ruchu chrześcijańsko-społecznego; zakończył 
życzeniami powodzenia w  pracy , złożonemu n a  
ręce kierow ników  ruchu. N astąpiło łam anie się

T o w a r z y s t w o  U b e z p i e c z e ń

„  P r z y s z ło ś ć ł<
p rz e n ie s io n o

n a  u S k e  B a s z t o w y  1 5 ,
razsm  z Tow- IJS&esp. „F asiiks“

(wejście z pl. K leparskiego 4).
opłatkiem, poezern uczestnicy zasiedli do skro
mnej wieczerzy. Szereg przemówień rozpoczął 
inż. Adelmanin, przewodniczący ..op ła tka”, na 
cześć duchowieństwa. N adto przem awiali: Ks. 
prep. Gołąb, pp. dr. Koniński, dr. Jelonek, Gc- 
sing, dr. K uśnierz, po?. Gruszczyński, Kusek, 
Pacu.lt, P ar ho iiski, dr. W ancbałowski i In. Z za 
dowoleniem podkreślić trzeba, że na. ..opłatek” 
tym  razem  p rzy b y ło ' szereg  nowych, osób. — 
stw ierdzając w ten sposób pocieszający zwrot 
w opinji. żebran ie upłynęło w m s lro ju  bardzo 
miłym i serdecznym , n a  k tó ry  złożyły sic nie- 
zam neona w iara w w alory idei chrześcijańsko- 
społecznej, śpiew pięknych kolęd i atm osfera 
braterstw a.

Gwiazdka dla biednych
Stow. Pań Miłosierdzia obdarowało 800 

ubogich.

Mkno nad w yraz ciężkich czasów, minio się 
Stowarzysz oh iu Pań Miłosierdzia, przygotow ać 
9 różnych uroczystości gw iazdkow ych d la 350 
rodzin zostających w sta łe j opieco S t. P. M., 
osobną swiazdiko dla dzieci tych rodzin ubo
gich, (akc ją  tą. zajęła sic sekcja Akadciniczok, 
działająca w Jonio St. P. M.). osobną dla ubo
gich żebrzących i t. p . Ogółem obdarzonych 
zostało 8(10 osób ubogich, d la  k tó rych  wydano 
818 strucli po  1 kg.. 191 kg. cukru, 234 i pół 
kg. słoniny, (10 kg. jabłek , 23 kg. k iełbasy , 99 
kg. chicha, 25 kg. mięsa. 49 paczek kaw y. 3 
kg. (300 sztuk) .pierników). S kg. cukierków- 
Z szatni w ydano: 433 sz tuk i bielizny, G14 u- 
brań, 138 pościeli i 79 p ar obhwin. W ydano 
nadto ubogim : 71 i pół kg. m ydła i 112 cetu. 
węgla. Poniew aż jedno obdarow anie p rzedsta
wiało przeciętnie 10 zł. w artości, w ydano z a 
tem  Stow. P ań  M iłosierdziu na ubogich z oka
zji ..Gwiazdki'4 około 8.000 7.1.

W  odpowiedzi na umieszczone w prasie ode 
z wy, wielo osć-b przesłało n a  powyższy cel tak  
d a ry  w gotów ce jak o też  w naturze, dlatego 
Stoik. P an  Mił. pragnie w yrazić łaskaw ym  ofia 
r  o dawcom sw e najserdeczniejsze podziękow a
nia, oraz poleca ubogich dalszej łaskaw ej po
mięci. 'Adres: Stow. Pań Miłosierdzia, św. W in
centego a  Paulo. K raków , W arszawska, 6/8. P. 
K O. 410366.

tat&Eamss  m m m am
Uroczystości ku Gzci Królowej Jadwigi.

W poniedziałek rozpoczną się uroczystości 
ku czci królowej Jadw igi. O godz. 9-tej rano 
sumę pontyfika-Iną odprawi Ks. m etropolita 
Sapieha, zaś kazanie okolicznościowe wygłosi 
Ks. Rostworowski T. J .  W ieczorem, o godz. 
8-mej odbędzie się w Domu K atolickim  u t o - 

czysta A kndcm ja, na program  której złożą się 
przemówienia i utwory wokalne, wykonano 
przez Tow. O ratoryjne.

Sprostowanie sprostowania z Podłęża
W związku ze sprostow aniem  Zw. S trzelec

kiego -iv Podlężu, zamieszczonem w „Głosie 
N arodu” 27. 11. 1932 r. Zarząd S. M. P. żeń
skiej w- Podlężu stw ierdza, że S. M. P. nie od
ciągało członkiń od Zw. Strzel., ani nie rozbi
ja ło  „S trzelca” , gdyż samie druciany dobrowol 
nie zgłosiły się do S. M. P. P raw dą jest rów 
nio! to, że S. M. P. doznało wielu trudności w 
pracy  od Zw. S trzeleckiego w Podłężn.

„Raz a dobrze" w B agateli.
Mowy program zespołu arty stów  ..Morskie

go kn” i ,;Qni pro Quo” w B agateli; za ty tu 
łow any :;!taz a  dobrze” prezentuje się ns o p 'l  
ciekawie mimo słabszego opracowania niektó- 

I rych szczegółów. Gwiazdy z poprzedniego pro
gram u Ar.toszówna i Gruszczyński ustąpili 
m iejsca innym, z pośród których n a  pierwszy 
plan wybija się p. Karlińskn. Szkoda tylko, że 
wyprodukowany przez nią program  nic należy 
do najlepszego repertuaru  tej a rty stk i. „W  
■przechadzce po mibście1’ —  w wykonaniu p. 
W olińskiego dosta ło  się pewnemu początkują
cemu zresztą ginekologowi krakow skiem u, p i
sującemu (zapewne przez pomyłkę) recenzje 
teatra lne  w  jednym  z miejscowych dzienników. 
Skradziono mu podobno niedaw no bańkę oleju, 
a on biedaczek ..zachodzi -w głow ę” i nie mo-że 
go znaleźć —  jak  tw ierdzi p. W oliński, ku o- 
gólnej uciesze widowni, (ak.)

Zióż  s k ł a d k ę  n a
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!

w ym iarowości uniemożliwia na czas dłuższy i 
v; końcu musi nastąp ić: albo —  albo!

Tcm się w yróżnia katolicyzm  w śród wszy
stkich ...systemów4’ religijnych, że m a staranie 
o życie publiczno i nie może się w yrzec opie
ki nad niem.

Toteż i święci caśi rozmaici, stosownie do 
najrozm aitszych okoliczności życia. Nie brak  
św iętych żebraków, nędzarzy; nie brak  takich, 
którzy nie poprzestaw ali n a  ubóstw ie w du
chu, lecz robili się um yślnie sami żebrakam i. 
Choćby ten  olbrzym świętości, o k tórym  co
raz częściej się twierdzi, że pokonał wszczętą 
rew olucję socjalną XIII stulecia; św. F ranci
szek 7. Assyżu. Są. tacy , którzy w7 ciszy murów 
klasztornych dosięgli świętości, uw ażając wy 
rzeczonie się św ia ta  za najlepsze dla siebie n a 
rzędzie do w zniesienia duszy k u  Panu. D la sie
bie! Nie -je?t to  bowiem narzędzie ogólne; wo- 
góle niem a takiego narzędzia, dobrego jedna
kowo wszystkim . Tylko stan: duszy, rozw aga 
Dobra a  7,ła, i potępianie Zła, musi być u wszy
stk ich ; nic więcej — ca ła resz ta  pełna rozm ai
tości.

Mamy świętych, którzy niemal nic posiada
ją  biograf.}!, bo naw et żyć na dobro nie mieli 
czasu, wezwani m łodzieniaszkam i i dziewcząt- 
kam i do chw ały Boskiej. K iedyż i czernie za
służyli? Oto jest algebra, świętości, je j ogólnik, 
świętość jako  ta k a . jakby  um yślnie postaw io
na poza okolicznościami życia: je s tto  pokazany 
nam  a b s tra k t świętości na żywym przykładzie. 
Tam jest' d la  nas św. S tanisław  K ostka, tern 
tak  popularna ś. T eresa z Lisieux („T ereska44!).

Ja k b y  gdzieś na przeciwnym biegunie stoją 
świeci sta tyści, doradcy m onarchów, św iątobli
wi kierownicy ludów, praw odaw cy i mouarch-*- 
wie. Szereg postaci uznojonych. lecz nigdy nio 
załam anych, a  wiedzących dokładnie, czego 
chcą, nie gubiących się, w  wątpliwościach w 
godtzrnie czynu, gdyż w iedzą skąd i dokąd idą, 
co je s t drogą a co bezdrożom: szereg w ielkie
go natężenia, od noszenia najw iększego cięża
ru  życia. tj. odpowiedzialności, k tó ra  ich obar
czała najciężej, gdyż za ■,całe ludy  i kraje- Tu 
nie algebra świętości, tu  znaczą f 'e w artości 
oznaczone dokładnie przez historję. To szereg 
św iętych podających św iatu katolickiem u w a
gi i m iary, n a  m iarę ludów, ażeby m iały wa- 
sę wobec zrządzeń Bożych, a  silę niotylko do 
przetrwania^ niedoli, ale eo w ażniejsza i trudniej 
sza spraw a, silę do tworzenia D obra de ciwitate 
Pei,

Do tego grona najwyższej wielkości życia 
należy nasza  królow a. W ciągu zaledwie 26 
letniego żyw ota ileż dźw igała ciężarów, k łopo
tów . i osobistych i w ynikających 7. zasiadania 
na tronie. T roska stanow iła dla niej jakby 
chleh powszedni. A co za rozległy horyzont 
doświadczeń i ' odpowiedzialności! Życie jej u- 
c.ziuiciowe i um ysłowe jakby  było tk an e  n a  kan 
wie europejskiej: od Włoch i Balkonu ku n ie
mieckim krainom  i do u jśeła W isły i na wschód

uniw ersytetu, uzupełnianego jej ofiaram i, gdy 
nadeszło pozwolenie papieskie na. fundowania 
w ydziału teologicznego. Nie doczekała się; dzio 
la dokonano po jej śmierci, ko rzysta jąc  z jej 
zapisów, z ofiary jej królew skich klejnotów . 
Czyż uniw ersytety polskie n ie  uczczą w Niej 
pa tronk i swojej?

Czyżby główny czyn tego ofiarnego życia, 
chrzest L itw y, nie miał pobudzić do ku ltu  Je j 
Litwinów?* Jeżeli gdzie, toć tam  p.cwinienby 
k u lt królow ej i w ielkiej księżny rozw inąć się 
najbardziej!

Świętość w ydaje owoce bez ustanku. Miej- 
myż otuchę, że wzyw ana przez naród cały w y
prosi now y omł w polityce między narodam i. 
Ja k  dziwowano się. że dokonała tego. czego 
nie zdołała dokonać w spółpraca cnlej Europy, 
wspom agającej Zakon niemiecki i nie w ypra
wy zbrojne i nie misje, lecz jej ofiara serca 
nawróciła L itw ę —  podobnież mógłby zdarzyć 
sio dziw, że czego nie mogą spraw ić zabiegi w 
imię wielu idei i wielu interesów podejm owa
no. togo dokonałby wspólny hołcl złożony świę
tej królowej i wspólny jej k u lt zgody od K ła 
kowa poprzez Wilno do Kowna. A od te ro  
mogłoby wziąć początek wprowadzenie chrze
ścijańskiego ducha do życia publicznego Lu- 
repy całej.

Obyśmy jak  najprędzej mogli wołać przed
o o Dżwine i Dniepr; ileż narodów , ile języków. Je j ołtarzam i: _
ile państw  i państew ek wchodziło w grę jej Jadw igo, królowo po.ska i w ie lo  księżno
myśli!

‘ O statnie trzy  la ta  świątobliwego życia po
święcone by ły  zreorganizowaniu krakow skiego

litew ska! Abyśmy życiem naszem przyczyniam 
się do chrysljanizacji spraw państwowych, 
módl się za nami! FBI IKS KONIECZNY.
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Komisje rewizyjne w Kasach Chorych,
Zgodnie z rozporządzeniem  m inistra p racy 

i opieki społecznej o tym czasow ej organizacji 
in sty tucy j ubezpieczeń społecznych z dnua 30 
lis topada 1931 r., m inister opieki społecznej joo 
w ołał w ostatnich dniach komisje rew izyjne dla 
Kas Chorych we Lwowie i w Bielsku. K andy
daci do kom isyj rew izyjnych z pośród przed
staw icieli organizacyj ‘pracodaw ców , przedsta
w iani są. przez K asy  okręgowym  urzędom u bez 
pieczeń, k tóre z kolei przedstaw iają tc  kandy
d a tu ry  cło zatw ierdzenia ministrowi.

W bieżącym  m iesiącu powołane zostaną ko 
misje rewizyj-ne w K asach Chorych następują
cych m iast: Brześć, W arszaw a, Kaiisz. Radom. 
Wilno, Łódź, Częstochowa, K raków. Lublin, 
P rzem yli, Biała. Kielce. Tarnów . Sosnowiec. 
Bydgoszcz, Grudziądz, Poznań. Toruń i Gnie
zno.

W  ciągu lutego i maren powołane zostaną 
kom isje rew izyjne w pozostałych Kasach Cho
rych.

Sprawa rzekomych wydalać i Francji 
wyjaśniona.

..Narodowiec", organ emigracji polskiej w 
Lens (Francja) pow raca’ do kwes-tji głośnego 
kom unikatu  polskiej urzędowej agencji p raso
wej o zamierzeniem jakoby przez rząd francu
ski, wydaleniu 50.000 robotników  polskich z 
granic F rancji. Sensacyjne to , a nieprawdziwe 
doniesienie mnisi a loby nasze w ładze' oficjalnie 

' zdem entować. F rancuskie m inisterstw o 'pracy 
złożyło am basadzie polskiej oświadczanie, w 
którem  pow ołując się n a  dem enti rządu pol
skiego zaznaczyło, że ..informacje PAT-icznej 
są pozbawione wszelkiej podstaw y i rząd fran
cuski nie brał nigdy poi uwagę możliwości 
przeprowadzenia masowej repatriacji robotni 
ków polskich.

Spraw a jest w ięc w yjaśniona całkowicie. 
N asuw a się jednak  pytanie kom u zależało na 
tom, by ją trzyć stosunki polsko-francuskie fał
szywym i alarm am i i dlaczego do tej akcji tlały 
się użyć n iektóre polskie czynniki?

0 zniesienie opłat od zaświadczeń
dla emerytów.

Zarząd głów ny Związku Niższych P racow 
ników Poczt, Telegrafów  i Telefonów w ystąpił 
do m inisterstw a poczt z memorjałem w  spraw ie 
zniesienia opłat, jakie uiszczać m uszą pracow 
nicy, przechodzący w  stan  spoczynku, ubiega
jący  się o zaopatrzenie em erytalne, jak  ńównieii 
•wdowy i sieroty  po pracow nikach.

M ianowicie przy staraniu  się o em eryturę 
konieczne jest przedstawianie władzom różne
go rodzaju zaświadczeń, za któro starostw a 
i korni sar ja  ty policji pobiera ją  opłaty w wyso
kości kilkunastu złotych. Sumy to przekracza
ją  zupełnie możliwości płatnicze pracowników 
lub ich rodzin.

M inisterstwo 'poczt i telegrafów, uwzględnia 
jąc  przedstaw ione w m em orjałe postu lały , w y
stąpiło  w spraw ie zniesienia opłat stem plo: 
w ych od zaświadczeń, w ym aganych dla uzyska 
n ia em erytur, do m inisterstw a skarbu.

0 likwidacją zaległości podatkowych.
Zaległości podatkow e sam ej ty lko W ielko

polski wynoszą 188 milj. zł., przyezem znacz
na ich część przypada na przemysł. Uginając 
się pod ciężarem tych zaległości, przem ysł w o
jewództw zachodnich wysunął ostatnio postu
lat zredukowania należności skarbu za podatki 
w  tak ich  przedsiębiorstwach, k tó re  udowod
nią, że w ym iar został dokonany za dochody 
u ję te  w bilansach jako zyski, a  k tó re  okazały 
się w prak tyce stratą wobec niepokryeia ich 
przez wierzyciela, oraz rozłożenia płatności za
ległych podatków  n a  długoterm inowe spłaty 
przy  znacznem obniżeniu odsetek zwłoki. Wo
łan ia o likwidację zaległości podatkow ych s ta 
ją  się coraz głośniejsze i coraz bardziej po
wszechne, ^

F O R T E P I A N Y
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E J S H a g N O W I Ę

HELENA SMOLARSKA
K R f f l K O W ,  S Z E W S K A  9 ,

węgla krajow ego, a z  drugiej strony fawory
zującej przywóz w ęgla niemieckiego, zmniej
szył się o 26.9 proc. Stosunkow o nieznacznie, 
bo o 5 proc. zm niejszył się wywóz naszego 
w ęgla do Włoch.

W e s t e r n  p r o t e s S u i e .

1 1 1 po - -

Giełda krakowska.
K raków  7 stycznia. (PAT). Dziś giełda nie- 

czynna.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 7 stycznia- Dewizy: Belgja
I,23.70; H olandia 359.00; Londyn (29.34; 29.85); 

i 29.99: 29.70; Nowy Jo rk  8.92; Nowy Jo rk  te- 
j legraficznio 8.92; P aryż 34 85; Szwa.jcarja

171.90; Berlin nieoficjalnie 212.10. —  Tenden
cja: w alu ty  europejskie przeważnie słabsze —- 
amerykańskie mocniejsze.

KURSY OBLIGACYJ.
A kcje: Bank Polski 87 50 — Lilpop 9-50—  

9.75 —  Norbłin 21.00 —  Staraohaw iee 7.50. —  
Tendencja, cokolwiek słabsza.

Pożyczki; 3% budow lana 41.50 — 4% in- 
v estycy jua 102.75— 102.50 —  5%  konw ersy jaa
II.00  —  6% dolarow a 56 drobne —  4%  dola
row a 54.50 —  1%  stabilizacyjna 54.25—,54.13 
—54.2.3 —  drobne 54.75 —  setk i 50.90 — 

10% kolejow a 99.50 —- LAny Zastawne B anku 
Gosip K raj. bez zmiany. —  Tendencja dla po
życzek niejednolita —  d la  listów7 przeważnie 
utrzym ana.

Dolar pryw atnie w W arszawie o godz. 
12.30 —  8.92' 1/6.

Pożyczki polskie w Nowym Jo rku : notowa--
uia 7. dnia 5 stycznia: diillouowska. 59 5/8—■ 
60 —  stabilizacyjna 53 50— 53.75 —  dolarow a
32.50 -54 .1/8 —  w arszaw ska 40.35 — śląska 
43. —  N otow ania z dnia dzs ie jszego : clillonow- 
ska 60— 60.50 —  stabilizacyjna 53.25— 53-52. 
(Uwaga: w poniedziałek notow ań nie będzie 
2 powodu pogrzebu Frez. C oo lidm a).

GIEŁDA V/ ZURYCHU.
Zurych 7 stycznia. P aryż 20 37%; Londyn 

17.35; Nowy Jo rk  5.19 5/8; Belgia 71.92%; 
W łochy 26.58: H iszpania 4243: Holami,ja 
208.75; Bc rlin 123.40; W iedeń noty  61.45; 
Sztokholm 94.50: Oslo 89 50; K crn ih a g a  90.00; 
Sofja 3.76: P raga 15.38; W arszawa 58.13.

W tych dniach na p lacu św. M arka w W enecji odbyła się olbrzym ia dem onstracja p ro testa 
cyjna przeciw  zniszczeniu lwów wcifeekicb w miejscowości T rogir w Jugosław ji. Olbrzymi 

plac zapełniały dziesiątki .tysięcy obrażonych W łochów.

Liczba wykupywanych świadectw przemysłowych
co rok  m niejsza.

Główny urząd sta tystyczny  ogłosił dane d o - 1 1932 w ykupiono na terenie Polski świadectw 
tyczące przedsiębiorstw  handlowych w Polsce kate/gorji I —  692, Ił — 23.914. III — 170.415, 
w r. 1932 opierając je na rezu lta tach  wykup- j U  —  145.603, Y-a — .467 i Y-b. — 3.S14. Cy
ma św iadectw  przem ysłowych. Są to  inform acje j fry te stanow ić będą podstawę, dla oceny te- 
zu pełnie uowe, nigdy dotychczas w Polsce

& a « i *

Ś. P

Bogumiła z łubieńskich Janowa i

urodzona 13 stycznia 1850 r., zasnęła 
w Panu w Wielkiej Wsi, opatrzona 
św. Sakramentami dnia 5 stycznia 1933.
Wyprowadzenie zwłok 7. domu żałoby 
do kościoła parafialnego w W o;niczu 
odbędz e się. dnia 9 stycznia o godzi
nie 9 iNano. poczem po odi rawieniu 
nabożeństwa nnstapi złożenie zwłok 
do grobowca rodzinnego, na które-to 
bolesne obrzędy zaprasza,'ja-Krewnych, 
Znajomych i Przyjaciół, w głębokim 

smutku poerażeui
có rk a  i w nu k o w ie .

w
sposób ta k  szczegółowy nie ogłaszane. Zo 
względu n a  to, żc ilość wykupionych świa
dectw  przemysłowych jest w skazów ką rozwo
ju sieci placówek handlowych i  ich struk tury . 
S ta ty s ty k a  obejmuje la ta  1928— 1932. Do dnia 
1 m arca ub. roku w ykupiono w Polsc-e ogółem 
344.905 świadectw przemysłowych dla przed
siębiorstw handlowych. Z te j liczby przypada 
n a  ■wo jewództwa central no 154.680 św iadectw , 
n a  południowe 89.107. zachodnie 57.559 i wsebo 
dinio —  43.559. B rak jest jeszcze w tej cyfrze 
części św iadectw  przem ysłow ych dla przedsię
biorstw  handlow ych, urucham ianych sezonowo, 
k tóre ogółem w ykupują 10 proc. ogólnej licz
by. Niemniej jednak uderzającym  je st spadek 
z roku na rok ilości wykupionych świadectw . 
Gdy bowiem w 1923 roku  by ło  ich 465.955, w 
następnym  już 6 tysięcy nimi ej, w 1930 o 23 
tcsiiiće mniej — w roku zaś 1932 liczba wyku
pionych św iadectw  zm niejszyła sio o dalszych 
92 tysiące. W praw dzie ta  osta tn ia  różnica 
zmniejszy się o pewien procent wobec nieu
względnienia części św iadectw  półrocznych 
'sezonowych) roożo naw et dojdzie ostatecznie 
on 400 tysięcy, niemniej przesilenie gospodar
cze w handlu, znalazło tu wymowne odbicie w 
postaci likwidacji wielu firm. Szczególnie wi
docznym, bo sięgającym  50 proc., je s t ubytek 
w pozycji dotyczącej skupu zawodowego. P au
peryzacja handlujących- obok innych przy. 
czyn, uniemożliwia im w ykupienie patentu. 
Spustoszenia poczynił kryzys w manufakturze, 
w konfekcji i gft.lante.rji. w dziale ubrań  i futer. 
\Y wysokim stopniu spadłą liczba przedsię- 
1 iorslw  handlu skórami wszelkiego rodzaju (w 
r. 1930 — 7.500. w 1932 — 3.900). W dziale 
maszyn obserwujem y normalne obniżenie s ta 
nu. Dwie dalsze grupy: artykuły  hudowlann-o 
milowe i meble wzajem nie s ię -w  żvciu zazę
biają. zatem grupa mebli powiększyła swój 
sin u posiadania kosztem artykułów  budow la- 
n>eh. IV pozycji maszyn rolniczych i placówek 
spółdzielczości rolniczo-handlowej, kryzys rolni 
e /y  uw ydatnił sio wyraźnie.

Na uw agę zasługuje podział na kategorje. 
k tórych  ustaw a o podatku przemysłowym. 
017. r w idu .je nieć. w zależności od rozmiarów, 
względnie rodzaju prowadzonego, handlu. YY t-.

Niedziela 8 stycznia 
K raków , (312.8 ni.) G: 10.00 Nabożeństwo 

z kośc. N. M. P .: 11.58 Sygnał .czasu hejnał 
7. W ieży Marj., program  na dzień bież.; 12.19 
T ransm isje z W arsz.; 1.1.20 Płyty; 14.40 T ra n s
misje z W arsz.; 16.00 Program  dla młodzieży* 
a) „Co się dzieje na św ięcie1’ radjotygoduik w 
v.pr. dr. W. W ilkosza, prof. U. J. i b) Feljeton 
W. Rognwicza ..U piogów Azji1’ (wizyta u c h a 
nów) z W arsz.: 16.25 P ły ty ; 16.45 Transm isje 
z W arsz.; 17.55 Program  na dz- nast.; 18.00 Mu
zyka tan. z W arsz.; 19.00 Rozmaitości, kom u
nikaty, 19.1.0 Odczyt p t.: ..Spoieozne znacze
nie walki z gruźlicą-1, wygi. dr. St. Karasiń- 

gorocznego wykupu świadectw , wobec stw ler- 1 ?fci; 19.25 Transm isjo z W arsz. W przerw ie o 
d zon ego faktu , że niety lko maleje ogólna liez j 21.20 wiad. sport.; 22.00 Arje i pieśni w wyk. 
ba w ykupyw anych św iadectw , ale że nrzedsię- ' b ary tona S. G agarina, a,komin dy>r. W aliek-

W alewski 22.30 T ransm isje z W arsz.b inrstw a wyższych katogorjj przechodzą w c o 
raz silniejszym stopniu do kategorji niższych.

----------0 0 o -----------

Głowni odborcy węgla polskiego.
’/. dokładnych danych o wywozie węgla, 

polskiego w  ciągu 10 m iesięcy ub. r. w ynika, 
że wśród zagranicznych odbiorców naszego 
w ęgla n a  pierwszem miejscu sta ła  Szwecja — 
(2.181 tys. t ) ,  następnie Austrja (1.123 tys. t.), 
Dania (1.113 tys. t ) ,  Norwegja (733 tys. t.j, 
W iochy (695 tys, t.) i Francja (601 tys. t.). —  
Wywóz do tych krajów  stanow ił 78.6 proc. ca 
lego naszego wywozu węglowego w omawia
nym okresie. W porównaniu z tyra sam ym  0- 
kresem  1931 r. najsilniej zinniejszły się wywóz 
naszego węgla do Francji, bo aż o 39 proc., 
jako skutek  w prowadzonej w tym kraju  regla 
mcntacji przywozu. Zwiększona ofensywa wę
gła angielskiego n a  rynkach północnych, po
p arta  .spadkiem w aluty  angielskiej, pociągnęła, 
za sobą zmiaiejszenio naszego wywozu do Szwe 
cji o 15.9 proc. i Danji o 28 proc. W zrósł nie
co, ho o 6.9 proc. wywóz węgla do Norwegji. 
TV ywóz do Aitsfcrji, ograniczającej przywóz 
z Polski w związku z propagandą, spożycia

Lwów (3S0.7 m.) G; 14.50 Lwowski kąc-ik 
leśny; 16.45 „P astorałka Leona Schillera";
18.50 .,0 problemie t. z w. myślących koni * 
Rlberfeldu.

Warszawa. (1411,8 m). G. 9.55: Program  na 
dzień bież. 10: Nabożeństwo z K rakow a. 11.58: 
Sygnał cznsn, hejnał; 12.05: Program  na dz. 
bież.; 12.10: Urz. kom. P. I. M.: 12.15: P oranek 
symf. 7. Filh. 'Warsz. Około 12.55: „Niezbędne 
w arunki p racy kob ie t"; 14: P ogadanka konkur
sowa z dz. ro-ln.; 14.20: P ły ty  gramofonowe; 
14.40: O prowadzeniu gospodarstw a; g. 15: Go
dzina knlend polskich; 16: Program  dla mło
dzieży; 16.45 K oncert; 17.55 P rogram  na dz. 
nast.; 18.00 Muzyka ta.n.; 19.00 Rozmaitości; 
19.25 ..Słuchowisko p. t. . R. H. inżynier’1: 20.00 
Koncert pop ni.; 21.20 W iad. sportow ą; 21.30 
Arje i pieśni; 22.00 Muzyka tn.n.; 22.55 Urz. 
kom. P. T. M: i kom unikat policyjny; 23.00 Mu
zyka tan .

K atow ice, ‘408,7 m.) G: 10.30 Nabożeństwo 
7. kośc. N. VI. P . w P iekarach na Śląsku; 14.20 
Ks. dr. A: M archewka: „Katolicyzm  społecz
ny ’1. 18.30 Prof. St. Ligoń: „Bery i bojki ślą
skie1’.

D ilS  I codziennie

I ł WANDA’ w  teatrze Świetlnym

Dziś najweselszy i najrozkoszniejszy film sezonu. — Sylwestrowy i noworoczny program 
śmiechu i bomom — F d ra  cudo Film tańca i śpiewu — Film naicudownieiszej muzyki- 

Zachwycający twór realizacji Geza v. Bolvary reżysera filmu, C K. komenda serc 
w  o ry g in a ln e j  w e r s j i n łe m ie c k o -fr a n c u sk le j

Śpiew... Całus... Dziewczyna...
Upojna pieśń miłości rozkołysaną w takt czarownych dźwięków walca, tanga i rumby, pory

wająca humorem i arcymelodyinemi piosenkami. — W rolach głównych wystęntrą' 
Mart* Cts-rerth stjnna primsdonnn onery berlińskiej G ustaw  FrShlich znanv porucznik 
Lorenz z filmu G. K komenda serc T ib o r  H atm sy znany porucznik Schieck z filmu C. K- 
Komenda sera Frsts G ru n b au m  najznakomitszy humorTsta wiedeński. Muzyka Robert Stolz 
Orkiestra Dajos Bela. Teksty oiosenek Robert Gibert. Produkce słowne w jęz. niem. i frau-

Początek s e a n -ó w  o ą o d z . 5, 7, i 11 JO; w  n ie d z ie lę  i ś w ię ta  o g. 3 pop. Program Nr 14
W doc s y lw e s tro w ą  o s ta tn ie  p r z e d s ta w ie n ie  o g  11 w  nocy ze apecjalnemi dodatkami

po cenaek normalnych.
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Nominacje prokuratorów.
W arszawa, 7. 1. (Telef. wł.) P rezydent 

RzpHteg podpisał szereg dekretów nominacyj
nych w sądownictw ie: w iceprokurator Sądu 
Apel. we Lwowie H. Tournelle został m ianow a
ny  prokuratorem  Sądu Okr. w Gdyni, a wi
ceprokurator Sądu Okr. w  Kielcach Bolesław 
Januszew ski prokuratorem  Sądu Okr. w  Jaśle . 
W iceprokurator Sądu Okr. w K rakow ie Adam 
Kozłowski o trzym ał nom inację na prokuratora 
w K ielcach. Dalsze nom inacje w liczbie 80 do
tyczą stanow isk  podprokuratorów.

Nie będzie obniżki czynszów.
W arszawa, 7. 1. (Telef. wł.) Duże porusze- 

nio w  kołach lokatorskich  w yw ołała niedaw no 
w iadom ość, że rzekom o czynniki rządowe o- 
św iadęzyły oficjalnie przedstawicielom  organi- 
żacyj lokatorskich , iż zamierzone jest obniże
nie kom ornego w granicach do 20 proc. Okazu
je się, że inform acje te  były przedwczesne i 
przedstaw icielom  organizacyj lokatorskich  ta 
k ich  oświadczeń nie składano.

Roboty publiczne dla zatrudnienia 
bezrobotnych-

w arszaw a, 7. 1. (TelcF. wł.) W dn. 10 bm. 
odbędzie się posiedzenie K om itetu Ekonomicz
nego R ady  Ministrów w  sprawie planu prac, 
m ających na celu zw alczanie bezrobocia. Rząd. 
przygotow uje program  podjęcia robót publicz
nych przy pomocy bezrobotnych. Mają. być ró 
wnież przeprow adzone pewne roboty inw esty
cyjne na kolejach, oparte przedewszystkiem  na 
k redy tach . Zam yśla się również uskutecznić 
pew ną kam panie budowlaną. W szystko  to  żale 
żeć będzie od kw estji znalezienia odpow ied
nich środków  finansowych.

. Znowu fałszywe stuzłotówki.
W arszaw a. (PAT). W  ostatnich dniach za 

trzym ano fa lsy fika t banknotu 100-zlotowego 
z datą 28 lutego 1919 roku. F alsy fika t jest w y 
konamy na papierze innego składu i w yglądu, 
niż bankno ty  autentyczno. Znak wodny w me
dalionie je s t w ykonany m echanicznie przez 
wytłoczenie rysunku , skutkiem  czego w ystę
puje w yraźnie n a  powierzchni pap irra. P ortre t 
Kościuszki nieudolnie cieniowany, wobec cze
go tw arz, k raw at i kołnierz nie w ystępują p la
stycznie. C harak terystyczne te  szczegóły w idać 
n a  pierw szy rzu t . oka. R ysunki giloszowe i kom 
pozycyj om am entacyjnych  są  miejscami nie
w ykonane, liu je poprzeryw ane. D robne szcze
góły zamazane- Godło państw ow , orzeł, w ystę
puje strzępiasto. Tlo pod orłem nieudolnie n a 
śladow ane, Napisy w tekście grube, zalane, li
te ry  nie w ykazują ostrości konturów . Cyfry nu 
m m  ścieśnione, nierów ne, o odmiennym w y
kroju. Całość falsyfikatu nie w ykazuje przej
rzystości w ykonania i je s t utrzym ana w kolo
rach brudnych, w obec czego falsyfikat m ożna 
ła tw o  romoznru'.

Propaganda za 40-godzinnym tygodniem pracy.
Paryż 7 stycznia. W  związku z rozpoczy- 

| iiającą się w  przyszłym  tygodniu w Genewie 
konferencją w stępną m iędzynarodowej organi
zacji p racy  w  sprawie ograniczenia czasu pra
cy w przemyśle, francuskie organizacje robot- 
nieczG podjęły  energeizną propagandę za 40-to 
godzinnym tygodniem pracy. W czoraj wieczór 
odbyła sę w  Paryżu  olbrzymia manifestacja za 
40 godzinnym dniem pracy, w której wzięli u- 
dział delegaci różnych organizacyj zawodo
wych z całego kraju. M anifestacja zakończona

„ m a l m  n p i M M  w g r o ź n e j
Moskwa 7 stycznia. S ytuacja sowiecki ego 

łam acza lodów „M ałygina“ . k tó ry  w  ubiegłym  
tygodniu w pobłżu Szpiobergen najechał na 
miolignc, u leg ła  znacznem u pogorszeniu W/.bu 
rzone fale m orskie zalew ają okręt, tak , że ak 
cja  ra tunkow a została przerw ana, a  załoga 
zm uszona by ła  do opuszczenia pokładu. Z Ar- 
changielska w ysiano na miejsce katastrofy no
we posiłki, oraz kilku nurków.

Pożar największego szwedzkiego 
żaglowca.

Sztokholm  7 stycznia. W  porcie w Goete- 
borgu spłonął doszczętnie największy szwedzki 
żaglowiec, pięciomasztowiec „Forest Dream”. 
P ożar w ybuchł n a  najniższym  pokładzie ża
glow ca i znajdując obfity materjał w wielkim  
ładunku oleju, rozprzestrzeniał się szybko i nie 
m ógł być opanowany, mimo nadludzkich w y
siłków  ze strony  eałąj miejscowej straży po
żarnej. Poniew aż strzelające w ysoko płom ie
nie groziły  sąsiednim  budynkom , musiano okręt 
wyciągnąć na morze otwarte. Mimo to kilka do 
mów zapaliło się od iskier. Nie dopuszczono 
jednak  do pow ażniejszego pożaru, i  ogień szyb 
ko ugaszono. Sam żaglowiec u leg ł zupełnemu 
zniszczeniu.

M o rs  szpiegowska w czeskich 
zakładach amunicyjnych.

M orawska Ostraw a. (PAT). G łośna afera 
-szpiegowska w  czechosłow ackich fabrykach  
am unicji zatacza coraz szersze kręgi. Stw ier
dzono. że n ic ty lko  w  pilzneńskich zakładach 
Skoda, ale i w berneńskiej- „Zbojówce“ zginęły 
w ażne plany konstrukcyjne. Policja berneńska 
prow adzi energiczne śledztwo, dotychczas je 
dnak bez rezultatów .

W arszaw a 7. 1. (Telef. wł.). Zauważono nie 
znaczną zw yżkę cen terpen tyny . Cena ta  w y
nosi zależnie od gatunku  od 80 gr. do  1.40 zł. 
za  1 kg. loco stacja nadawcza.

została przyjęciem rezolucji następującej: Kon 
lerencja potw ierdza niewzruszoną wolę wszyst 
kich crganrzacyj zawodowych uczynienia wszel 
kich możliwych wysiłków, celem w ykazania 
konieczności wprow adzenia 40-godzinnego ty 
godnia pracy co je st konieczne ze względu na 
kryzys gospodarczy i powszechną nędzę, a 
przedewszystkiem , aby przez lepszy podział 
[ ra cy  doprowadzić do zlikwidowania dem ora
lizującego bezrobocia i zapewnienia wszystkim 
robotnikom  praw a do życia.

j go berlińskiego domu handlowego. Po dokona- 
! s iu  licznych oszustw  w ekslowych Lewin zbiegi 
| w r. 1929 razem ze swym wspólnikiem R appa- 
poriem  zagranicę i od tego czasu zaginął o 
nim wszelki słuch. Je s t rzeczą niewyjaśniona, 
w jaki sposób doszedł do papierów um ożliwia
jących nu: zająć stanow isko profesora uniwer
sy te tu  pod przyfcranem nazwiskiem. Oszustwa 
wekslowe Lewina, datują się z r. 1928. Zwró- 
tily  na nie uw agę banki zagraniczne, k tóre w 
styczniu 1929 r. zrobiły doniesienie, oskarżając 
dcm bankow y Lewina o sfałszowanie weksli 
na sumę 300 tysięcy m arek. P odjęte przez pro
kuratu rę śledztwo w ykazało, że fałszerstw a 
Lewina są grubo wyższe i wynoszą blisko 5 
miljoRÓw marek.

Ig r a n ie  z e  ś m ie rc ią .

W  londyńskiein laboratorjum  gazowem przepro wudzanc są próby m asek gazow ych, k tó re  chęt 
nie w ykonują bezrobotni. Próby tak ie  są  nic jednokrotnie połączone z niebezpieczeństwom 
u tra ty  życia. K andydatów  nie odstrasza to  je  Inak, za poddaw anie się tym  próbom otrzym u

ją  bowiem w ysokie w ynagrodzenia.

O d  c z w a r tk u ,  
d a l a  5  s ty c x n ia  1933 • ? S Ł O N C E 1 w  k i n o t e a t r z e

L ubicz 15.

W ielki film dźwiękowy z życia szpiegów  na teren ie W arszaw y w edług  powieści 
St. Kieclrzyńskiego „Serce na  ulicy* a  przerobione to  dla k in a  przez słynnego

reży sera  Ju ljusza G ardana p. t.

Rosfanba z Rom Ulic#
SSaTzają1® Nora $Ssy, Zbyszko Saw an, &. Junosza Stępcwski,
Rzecz rozerywa sb  na niwach Warszawy i podmiejskich spelunkach. Ponadto na eatradzie 
wystąPi najlepszy polski humorysta B ro n is ław  Brodow sk i, w  parodji śpiewnej jako Gandhl 

Ceny' miejsc bardzo niskie, tak  ie  korzystać każdy może.

W piątek dnia 6 bm. o godz. 11 przedp. w sobotę dnia 7 bm. o godz. 3 pop. w niedzielę dnia 
8 bm. o godz. 10 rano i o godz. 12 w południe odbędą się poranki dźwiękowe dla starszych

USSftiC M ia s to  C u d ó w  ’„ f  Douglas Fairbanks
Ceny w stęp u  na w szy stk ie  m iejsca  ty lk o  4 0  g ro sz y .

Niezwykła walka o kadłub spaionego okrętu.
P aryż, 7 stycznia. K adłub zniszczonego 

przez pożar parow ca francuskiego „AtJamti- 
que“ został ubiegłej nocy przyholowany do por 
tli w Cherbourgu i utw ierdzony n a  kotw icy. 
Po wypompowaniu wody, ja k a  dosta ła  się do 
w nętrza w skutek  nieszczelności, kad łub  wpro
w adzony zostanie do doku, gdzie poddany  zo
stan ie  badaniu i ew entualnej odbudowie.

J a k  się obecnie okazuje, m iędzy holowni
kam i holenderskimi a francuskimi doszło do po 
ważnego zatargu o  zdobycz. W edle starego  p ra  
wa m arynarskiego, okręt porzucony przez za
łogę, należy do tego, kto go zdoła! uratować. 
N a wieść o katastro fie  parow ca :.A.tlanłiquc“ 
rozpoczął się zatem prawdziwy w yścig między 
holownikami francuskimi a holenderskimi, któ  
re wyruszyły na miejsce katastrofy. Wedle 
opisu dzienników parysk ich , we czw artek po 
południu kilku m arynarzom  francuskim  udało 
się wydrapać na płonący parowiec i przyczepić 
liny holownicze trzech holowników francu
skich do tylnej części parowca. P arę  m inut 
później w drapało się paru marynarzy holowni
ka holenderskiego i przyczepiło liny do przed
niej części parowca. Francusk ie holow niki po

częły zatem „Atki:ntique“ holować do tyłu, ho
lenderski zaś ciągnął ku przodowi. Nie m ogąc, 
oczywiście, podołać przeciw  trzem , holownik 
holenderski podjechał pod holowniki francu
skie i przeciął dwie liny. Trzeciej liny nie mógł 
przeciąć. D okonaw szy tego s ta te k  holenderski 
pow rócił do przodu parowca., ale tam zastał 
już inny statek francuski, który tym czasem  
przymocował swe liny. Podczas tego szam ota
n ia  dwa holow niki fran cu sk ie 'u leg ły  uszkodzę 
niu i zmuszone b yły  do wycofania się z pola 
walki. Drugi s ta te k  holenderski zdołał również 
swe liny przym ocow ać do przodu parow ca tak , 
że teraz dwóch Holendrów ciągło naprzód a 
Francuz wtył.

T akże niemiecki holownik „Simson przy
łączył się do statków holenderskich i chciał 
7. nimi współpracować. Tym czasem  nadjechał 
pewien francuski okręt do zakładania min i 
wziął „Atlantique“ na linę holowniczą. Przy
były także jeszcze inne francuskie holowniki 
w  następstw ie czego statki holenderskie zgo
dziły się razem z francuskimi holować kadłub 
parowca do Cherhourga.

Z katedry uniwersyteckie?-do więzienia
- PROFESOR EKONOMJI FAŁSZERZEM WEK SLI.

Nowy Jork, 7 stycznia. W Cambridge w 
s tan ie  M assachusetts udało się policji dokonać 
aresztowania tak niezwykle sensacyjnego, ja
kiego nie zna dotąd kryminologja m iędzynaro-'

Zgon. b. prez. Ccolidgea.
Przed paru  dniami zm arł Calvin Coolidge, 

b. prezydent Stanów  Zjednoczonych. Był to  ty  
po wy Am erykanin.

Pochodził z niezamożnej rodziny farm er
skiej w stan ie Yerroont. U kończywszy stud ja, 
poświęcił eie zawodowi adw okackiem u i  wy
stąpi! także n a  arenę polityczną jako członek 
stronnictw a republikańskiego.

W  r. 192,1 w ybrany został w iceprezyden
tom S tanów  Zjednoczonych. Gdy w sierpniu 
1923 r. prezydent H arding zmarł nagle. Coolid- 
ge objął obowiązki prezydenta. W krótce pozy
ska! sobie ta k  wielkie zaufanie ludności, iże w  
r. 1924 w ybrany  został ogrom ną w iększością 
prezydentem . N a tern stanow isku  pozostał aż 
do roku 1928. Jego  czteroletn ia kadencja  była 
okresem ..prosperity11, okresem  dobrobytu i 
świetności gospodarczej Stanów. Nie było to  
•naturalnie za,sługą Coolidge‘a, ale przyznać 
trzeba, że sobie um iał dobierać m ądrych do
radców.

Coolidge był przeciwnikiem m ieszania się 
Ameryki do spraw  europejskich i  zwolenni
kiem rozbrojenia. Mimo to  podczas jego prezy
den tu ry  S tany  zaczęły budować pokażiaą licz
bę krążowników.

P rezyden t Coolidge znanym był ze sw ej 
religijności, uczciwości, rozw agi a. przedewszy- 
fitkiem małomówności. N ieprędko zam ieszka w  
Białym Domu pirezydent, k tó ry b y  pobił jego 
rekord  lakoniczności. Opowiadano sobie n a  ten 
tem at m nóstwo anegdotek.

R az m iał Coolidge‘a  odwiedzić jak iś s ta ry  
przyjaciel. P rezyden t zaprosił gościa na- ryby. 
P o  dwóch godzinach m ilczenia gość odezwał 
się:

—  Ale się dzisiaj ryby  łapią!
—  Y es —  potw ierdził Coolidge.
Po dalszych dwóch godzinach gość z?-u* 

w a żyd:
—  Ł adną m am y dzisiaj pogodę.
—  Yes —  p rzy taknął prezydent.
Na drugi dzień kancelarja  Białego Dorna 

grzecznie w ytłum aczyła gościow i, że nie może 
tow arzyszyć prezydentow i, bo prezydent ni# 
lubi gadułów .

W RUMUNJT GROZI PRZEŚILEN1E 
(RZĄDOWE.

B ukareszt 7 stycznia. Między rządem pro- 
m jera Manira) a  królem  K arolem  doszło no no 
wego napięcia, k tó re  grozi dym isją rządu ru 
m uńskiego. Profeikt. policji bukareszteńskiej ł  
kom endant żandarm erji wydali w łasne rozpo
rządzenia, k tó re  nie zosta ły  przez rząd aprobo
wane. W ytw orzyła się  sytuacja, k tó ra  skłoniła 
m inistra spraw  w ew nętrznych do postaw ienia 
wniosku o zwolnienie ich z urzędu. W niosku 
tego  k ró l nie podpisał, co uważa m inister 
spraw  w ew nętrznych za w yrażenie mu votum 
nieufności. Poniew aż rząd ogłosił dziś sw oją 
srlidarność z m inistrem  spraw ' w ew nętrznych, 
k o la  polityczne uw ażają, że dym isja  rządu n a 
stąpi w najbliższych godzinach. MinisteT spraw  
zagranicznych Titu/lescu został te legraficznie 
w ezw any do powrotu do k ra ju

KANDYDACI DO NAGRODY MUZYCZNEJ.
Warszawa, 7. 1. (Telef. wł.) Ja k o  kandyda

tów do nagrody muzycznej za rok 1932 wv- 
m iewajn Eug Morawskiego au to ra  baletu 
..św itezianka"" oraz Szymanowskiego, który  

pretendow ać będzie do te j nagrody  po raz d ru 
gi jako tw órca TY symfonii.

NOWE BANKNOTY 500-ZLOTOWE.
Warszawa, 7. 1. (Telef. wł.) Polska wytwór

nia papierów  w artościow ych przeprowadza o- 
becnie badania nad ustaleniem wzoru nowych 
503wlotowych banknotów.
O NIŻSZE C EN Y . PODRĘCZNIKÓW SZKOL

NYCH.
W arszaw a, 7. 1. (Telef. w ł.) R ada Oświece

nia Pub licznego  w ystąpiła do M inisterstw a W y
znań Roi. i Ośw. Publ. z wnioskiem o zreduko-7, katedry uniwersyteckiej odprowadzony do |

wiezienia. A resztow anie to  wywołało w sfe- j , ,
rach naukow ych olbrzym ie wrażenie, tom wrę- iw am e cenJ’ pr'  r ~ 1,11 '  n
k.-ze, że wykłady ,;profesora N orm ano" cieszy

dowa. W ykładający od ubiegłej jesieni na uni- fy  się wielkiem wzięciem, a wykładowca miał j Helsingfors, 7 stycznia. J a t  z 
wersytecie Harward w Cambridge pod Bosto- jopinję tęgiego fachowca. j donoszą, sterowier sowiec i ;;W eg
nem ekonomję narodową profesor Normano, 
został zdemaskowany jako poszukiwany od FAŁSZERSTWA NA 5 MILJONÓW.

przeszło trzech lat fałszerz weksli z Berlina 
Izaak Lewin. Został on aresztowany i wprost

Berlin, 7 stycznia. Aresztowany w7 Cambri
dge Izaak Lewin był współwłaścicielem pewne-

wezorai katastrofie. Podczas podróży do Le
ningradu sborowcowi odmówiły posłuszeństwa 
m aszyny i rzucony w iatrem  na drzewa 
zniszczeniu. Załoga zdołała się ocalić.

uległ
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G r a n d  F r l x  R zym  192©
Złoty medal Gniezno 1925, Zloty medal Rzym 1926.

Złoty m edal Ministerstwa Przemyślu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930.

O dlew nia  dzw onów

K A R O L A

Schwabego
w  B ia ł e j  k .  B ie l s k a

Poleca d z w o n y  dowolnych 
wielkości i o wszelkich życzo- 
nycb tonach, o niedoścignionej 
jakości śpiżu, czystości gloso 
dzw orów  co*edync7,ych i zespo
łów kilkudzwońow ych.

Dostraja nowe dzwc ny pnd 
gwarancja czystej harmonji do 
już istniejących.

Przelewa pęknięte d z w o n y ’, 
przemontowuie stare s y s t e m y ’ 
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon
strukcje żelazne zaslęoujace cał
kowicie d z w o n n i c e  lub kon- 
' t r u k e je  d rew niane w wiePj’.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

TUSZE mmmmi
W Y B Ó R  P O L E C A :

OD 1. Zt. ZA 100 SZT.
ALFRED MACHNICKI
Krabów. PifihoMisha 5. Teł. 133-70,

F A B R . S K Ł A D

PŁÓCIEN BIELIZNY i towar. B Ł H N Y G H
KRAKÓW -R-kowałskf WIŚLNA8.

P O L E C A :
Płótna b!ellfniana pościelowe, i stołowa, ręczniki, ścierk'1, chusteczki, OBRUS* 
KOCE KA^Y, KOLORY, FIRANKI. Zsfiry. batysty, klaty, wsypy na pcduszk 
barchany ilanale. weiny na mundurki. WYPRAWKI SZKOLNE, P O Ń C Z O C H Y  
S K A R P E T Y .  Krawaty, bielizna męska i damska bielizna tyrkotowa, rafo ny 

damskie fartuszki kuchen, kolorowe I blatft dla pokojowych. 
CHUSTKI CZARNE KLASZTORNE

W ielki wybór.

n w u a s o l t o w y  pokó 
z fortepianem i u t r z y  

rnaniem wynajmę solid" 
nym katoli om, Kraków 
Retor,  k? 15. mieszkanie 2

I '

Ceny niskie.

R a b k a Zdrój
W itta „ S zczęsn a  

ul. P Ina. murowana po
leca dr sezon zimowy 
kilku osobowe p o b o . i e  
z utrzymaniem ceny u- 

miarkowane.
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konfiturową — morelową, owocowa, mięszaną, wiśniową, ma
linową. Jamy 1 konfitury, powidła bośniackie, w najlepszych 

gatunkach po przystępnych cenach polec*

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Floriańska L. 49.

Specjalne „pasteuryzowane“ masło deserowe.
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Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13
o trz y m a ła  na g łó w n y  sk ład :

X. Mateusz Jel

Bole Narodzenie w pieśni
C en a  7 0  g r o s z y .

Około 50 wierszyków o Różem Narodzeniu pełnych wiary 
t miłości Bożej, ilustrowanych dwndziestukilkoma pięknemi 
obrazkami, z których jeden kolorowy Wydan e bardzo staran
ne i gustowne Nadaje się jako podarek gwiazdkowy i jako 
materiał do deklamacji przy Drzewku, przy Jasełkach lub przy 
Opłatku w Stowarzyszeniach Młodzieży.

W ysy łk a  na za m ó w ien ia  z a m ie jsc o w e  o d w ro tn a  p o  d o
liczen iu  do c e n y  p o w y isz y c j  k o sz tó w  p rzesy łk i.

©
m
a

n C papczany , otomany.
materace włósienne 

rozkładanki, tanio przyj
muje wszelkie roboty, 
i przeróbki tapicer św. To
masza 4 j6

Kalendarze
tygodfiiewg

blokowB —  portfeowe
poleca

Skład papieru 
i galanłerji

M siuryczns i fokszła łcajsce  kursy

„ W I E D Z A "
KRAKÓW, UL. STUDENCKA 14.

p rzy g o to w u jące  na ustnych [akc jach  
zb iorcw ych  w K rak o w ie ,  oraz w drodze  
koresjjondsric j". zapom ocą w yczerpu jąco  
i p rzystępn ie  opracow anych  s kryp tó w ,  

programów i m ies ięc zn y c h  t e m a t ó w ,  
prz y jm u je  wpisy  na I I ,  pó rccze  r. szko l

nego 1 9 3 2 /3  na:

1). k u rs  m a t u r y c z n y  g i m n a z j u m  
w szystkich typów.

2). k ru s średn i (5 — 6) kl. gimn.
3). kurs niższy w zakresie Ach klas 

gimn.
4). kur s  7-miu kias Szkoły Powszeeh-

W ojskow ido S ierżan ta włącznie 
i Inw alidzi o trzym ują zniżkę w opła
tach. P rospek ty  darmo.

© r a s

© 5  2 k l a ? f l ś a  a r l y s f t y c z n ®
w y k o n u j e  nafta .n ie j

f t s s  H ¥ r i i i i ¥ I C Z

ROMAŃCZYK 
: &&?«,*« ©w,

ulica iuljusza Łoa 5.

Michał Słomian
Kraków, Sławkowska 24 

Telefon 117-44.

W

-Łyżwy specjalnie
ostrzy, brzytwy, nożyczki, 
noże osadza, dodaje n o 
w e  ostrza. Sz l i f i  e r  ni  a 

Szybkość. 
K rak ó w ; pi. M a ria c k i 9.
Firma Józef Zubikowski 
Nomie/snu własne warsztaly.

Przepukl inowe Pa sy
O p a s k i  B r j u s m e

Suspenzorja , o ro s to trzv m acze

A p a ra ty  o r t o o e d y c z n e
Protezy ręczne i nożue, szczudła kule itp. 

W ykonuje we w łasnej pracow ni
Narzędzia Łekarsk&s

oraz
uskutecznia: napraw y, ostrzenie i niklowanie

L. Ksiaplsteki K rak ó w  
ul. M ik o ła js k a  7 .T 8 I .105-95

J  
mm

i © ® © ® © ® © © © ®

MSOD
PSZCZELNY
czysty bez domieszek pod 
gwarancją, z w ł a s n e j  
a największej p a s i e k i  

w Państwie,

3 kg. 6.80 zł.
5 kg. 11. zł.
10 kg. 20 zł.

wraz z naczyniem i opłatą 
pocztową wysyła za po

braniem

Eugeniusz BILIŃSKI,
w Z b a ra żu .

ZAKŁAD WITRAZ0W8-SZKLARSKI
F fl T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kus iak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 7,1. za 1 m 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

P e k t o r a l i k i . l j i s t  do sprzedania

dwie parcele
4 . 0 0 0  m ! 2 . 0 1 0  tu2
w jedności, z frontem od 
3-ch projektowanych ulic. 

obok stacji kolejowej

B i a ł a - L i p n i k ,
z pięknym widokiem na

Klimczak i Magórkg.
Bliższe wi*d. wkat. w U- 

rzędzie parafjaluym
Kraków, Blafa obok Bielska, 

ulica Florj oftska 40

gumowane dla PT. Księ
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze

poleca:

R O M A N

PEUSJOMT PRYWftTMY
G -k la s o w y

z pronramsni nauk gimnaz;alnych 
SS. W izytek w Jaśle.

Położony b l i s k o  s t a c j i  k o l e j o w e j ,  
w okolicy zdrowej, podgórskiej. 

Uczenice m ieszczą się w obszernym - 
słonecznym  budvnku, z dużemi salami 
•st kol nem i i sypialniam i. K orzystają 
z dużego ogrodu, gdzie spędzają zwy
kle rekreacje , a naw et o d r a b i a j ą  

szkolne zadania
Po u k o ń czen iu  T akładu d o s ta te c z n i1* 
są  -r z y p o to w a n e  d > zd an ia  -st -aminu  
do 7-ej K lasy rz ą d o w e g o  g im n azju m .

O płata bardzo um iarkow ana.
T ro sk liw a  o p iek a  za p ew n io n a .

n o w o ś ć !
w y p r ó b o w a n a  z a g r a s r a s c ą

w edług w szystkich typów , dla m łodzieży 
m ęskiej i żeńskiej, udzielane przez prof. 

gim n. z pełnem i kw alifikacjam i.
D la  k ł u s  n i ż s z y c h  od I. do Tli. gimn. 
przygotow anie do egzam inu do kl. III. i IV. 
gim. w godzinach rannych , ew ent. popołud.
D la  k ! s s  w s t l s s y c f t  qd IV. do VIII. 
gimn. w  godzinach od 2 do 9 popołudniu .
Na życzeń e puszcz, g.Da p-zed " ioty. Język) n-,vot tno 
''dywid ial,zo v»n;n. -  Dia Chrzęściła*. — t.okojs orrnna 

O-iłat: miozięszna. Geny mzystępne. nferma Je m m:e‘seu

Kraków, Ŝ ałjf Ryns\- 6, !i. p. m. 6.
w godzinach od U J i od 4 t>.

Wilie
CzlonK O w  ©©sisów M r o w ia  H słq2g
odbędzie się w T arnow ie w lokalu  S.M.P. 
(ul. Focha 16) dnia 12 stycznia o godzinie 
14-tej, a w  razie braku  kom pletu o 14.40. 
Oprócz, zwykłego porządku dziennego zmiaua

Wgfwćrnia
I r e n y  G u t w i r i s k i e j  B9

A bso lw entk i  naó stw .  s zko ły  p ,-em. srt .

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

OBRAZKI KOLĘDOWE
od groszy 75 za 10© sztuk 

( w z o r y  gratis).

Medaliki ataSniawc
od złotych 275 za grośs

Różańce
od zł. 3. za tuzin

Ju lian  K u rk ie w isz
SCraków, M?ły R y ń sk  9.

1

Za dział ogłoszeń R edakcja n ie  b ierze odpowiedzialności

Ogłoszenia zwykle za wiersz milimetrowy 
Nadesłane ,
Komunikaty po kronice , 

na 1-szei

Drobne za wyraz 19 gr-
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za 7,astr7,eżenie mieisea dolicza sie 25 nroc.

W jduw c* m  „Ułoa Narodu" iSkę z ogr. odpow. K .H oleks*. R edak to r odpowieds. Dr J ó ie i  W archałowaki. D rukarni* „Głosu N arodu" pod zar*. R. Ferka,


